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Szczecin na zawsze polski
■ 'śif‘8 uroczystości Tygodnia Ziem Zacho tnich
z udziale it wicepremiera Gomułki

Główne uroczystości Tygodnia Ziem Zachodnich w Szczecinie od­
były się w dniu wczorajszym.

WARSZAWA (PAP). Na lotnisko w 
Starym Dębie pod Szczecinem, przybrane 
v/ barwy narodowe przybyli delegaci parti 
politycznych, związków zawodowych, orga- 
nćzacyj młodzieżowych itp., aby pov.itać 
ministra Ziem Ot -yskanych wicepremiera 
Gomułkę. Licznie też przybyli autochtoni z 
Pomorza zachodniego, przywożąc ze sobą 
staropolskie sztandary poszczególnych gmin 
Wielotysięczne ■ tłumy witały okrzykami 
..Niech żyje włodarz Ziem Odzyskanych", 
wys.adającego z samolotu wicepremiera Go­
mułkę.

Po powitaniu minister Z;em Odzyska­
nych wicepremier Gomułka udał się do 
Szczecina. Ulice, gmachy i domy udekoro­
wane transparentami głoszą że: „Szczecin

Czy Bevin
opuści Moskwę we wtorek?

MOSKWA (Obsł. wl.) Kola, zbliżone do 
delegacji brytyjsKiej, zaprzeczyły, jakoby 
delegacja zamierzała opuścić Moskwę już 
are wtorek. Bevin zamierza pozostać w Mo­
skwie przynajmniej do czasu osiągnięcia 
porozumienia 4 mocarstw w sprawie trakta­
tu z Austrią.

OświaJi-etiie Athesona
WASZYNGTON (PAP). Pełniący obo- 

wiązld sekretaiza stanu USA, Dean Ache- 
son oświadczy! na konferendi prasowej, żc 
,css?%« ik z&xtria 'atfiuttpKjfäjmt
necią przyjmowani do obózóW “amerykań­
skich na terenie Niemiec.

W obozach tych w chwili obecnej znaj­
duje się 380 tysięcy osób i władze amery­
kańskie nie mogą przyjąć na Siebie odpo­
wiedzialności za utrzymanie większej liczby.

Poza obozami w strefie amerykańskiej 
znajduje sic 166 tysięcy deportowanych.

Schumacher
już żnifn I oskarża

DUESSELDORF (Obsł. wl.) Przywódca 
niemieckich socjal - demokratów Schuma­
cher zastosował nowy szantaż wobec anglo­
saskich protektorów. W wywiadzie dla pra­
sy oświadczył, że jeżeli Anglosasi nie zwię- 
‘t.zą dostaw żywności dla Niemiec, przegra 
J? pierwszą ^artię* rozgrywki o Niemcy, za­
czętą w Moskwie. Schumacher żądał roz­
szerzenia pełnomocnictw administracji nie­
mieckiej i obciążył anglosaskie władze oku­
pacyjne odpowiedzialnością za obecną sytu- 
ację w Niemczech,

Atisrna stawia warunki
EDE1Ń1 (Obsł wi.) Kanclerz Austrii 

“r Figi mówił na konrerencji austriackiej 
Partii ludowej o warunkach pokoju, jakie 
byłyby do przyjęcia przez Austrię. Dr Figi 
oświadczył, że Austria przyjmie każdy trak­
tat, który zagwarantuje jej pełną nieograni­
czoną suwerenność- przywróci granice 

■ przed Anschlussu umożliwi takie funkcjo 
Kowanie gospodarki narodowej, które poz- 
IWoIi na normalną egzystencję.

Katastrofa lotnicza
PARYŻ (PAP' Francuski samolot woj­

skowy uległ katastrofie nad lotniskiem v 
Alx en Provence. Obsługa poniosła śmierć.

był, jest i zawsze pozostanie poiskim mia 
stem".

W godzinach popołudniowych odbyło się 
na placu Niezłomnych manifestacja z udaio 
łem penad 50.000 osób. Wojewodą Borko- 
wicz scharakteryzował w swym przemówie­
niu drugą rocznicę odzyskania Szczecina, 
akcentując rolę, jaką odegrał w tym wice­
premier Gomułka.

Z kolei zabrał głos wicepremier Gomiu- 
ka, wygłaszając dłuższe przemówienie. Ze­
brani uchwalili rezolucję stwierdzającą, że 
społeczeństwo miasta Szczecina solidaryzu 
je się w pełni z twaidym i nieugiętym sta 
nowiskiem rządu polsk.cgo w sprawie zacho 
dniej granicy Polski, zdobytej krwią żołnie 
rza i pracą milionów obywateli. Społeczeń­
stwo Szczecin;, wyraża też wdzięczność rzą 
dowi ZSRR który zajął stanowisko pełne 
zrozumienia dla historycznych potrzeb i dą­
żeń narodu polskiego w sprawie zachodnich 
granic na Nysie Łużyckiej, Odrze i Bał­
tyku oraz ślubuje uwielokroinić wysiłki nad 
rozbudową polskości, nad podniesieniem ży 
cia gospodni czego i kulturalnego ziem pia­
stowskich. dla budowy szczęśliwej, dcmokra 
tycznej Polski Ludowej.
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Król s*ali i towarzysze
NORYMBERGA (Obsł. wl.) Przed ame­

rykańskim trybunałem wojskowym rozpoczął 
się w sobotę proces przeciw niemieckiemu 
królowi stali i żelaza Fryderykowi Flikowi 
i 5 dyrektorom koncernu. Odpowiadają oni 
za utorowanie Hitlerowi drogi do władzy i 
poparcie, udzielane hitlerowcom w ich dzia­
łalności.

Amerykański prokurator Taylor oświad­
czył na wstępie: „Oskarżeni byli potężny­
mi i bogatymi przemysłowcami. Nie na tym 
jednak polega ich przestępstwo. Sądzimy 
ich za *o, że użyli miliony nieszczęśliwych 
mężczyzn i kobiet całej Europy do niewol­
niczej pracy, ciągnąc korzyści z niszczyciel­
skiej i zbrodniczej działalności Trzeciej Rze 
szy. Przemysłowcy niemieccy wraz z uiilita- 
rystami dopomogli Hitlerowi dojść do wła­
dzy i ruszyć na podbój świata".

Jak wynika z dalszych oświadczeń, 
prokuratora, na ogólną sumą 3 milionowi 
marek, wyasygnowanych Hitlerowi w 
1933 r. przez wielkich przemysłowców 
niemieckich, udział pucka wynosił 240 
tysięcy.

Czy ONZ rozpatrzy
sprawę Palestyny

NOWY JORK (Obsł.- wł.) Generalny se­
kretariat ONZ zawiadon.il, że dotychczas 
38 państw — członków ONZ zgodziło się 
na zwołanie nadzwyczajnej sesji Generalne­
go Zgromadzeni- w sprawie Palestyny. A- 
hisynia wypowiedziała się przeciw zwołaniu 
tej sesji, jako bezcelowej.

ż olei prokurator cytował okólnik, 
rozpowszechniany podczas wojny przez 
koncern Flicka, a nakazujący internowa 
nie w obozach koncentracyjnych opor­
nych robotników cudzoziemskich. Flick 
był inicjatorem bezwzględnego plądro­
wania zakładów przemysłowych na te­
rytoriach okupowanych m. in. w Lota­

ryngii i w Luksemburgu, W okresie oku 
pat ji niemieckie) na ziemiach radziec­
kich Fl.ck w porozumieniu- z zakładami 
Hermana Goeringa załozył towarzystwo 
niemieckie pod nazwą „Dnieprostal” d'a 
bezwzględnej eksploatacji radzieckich 
zasobów przemysłowych.

Ältcja odwetowa
terrorystów żydowskich trwa

To już nie primaaprilis!
Statek z pomarsuaami I cytrynami

Gdyni
Do portu gdyńskiego zawinął w dniu 

Wczora.-zym motorowiec szwedzki „Nor 
danwik", należący do towarzystwa okrę 
Jowego Szvenske-Orieni-Linien z Goete- 
oorgu. Statek przywiózł z portów sycylij 

ch Katanii i Sardynii pełny ładunek 
cYIryn i pomarańcz do Polski. Ogółem 
transport składa się z 45.000 skrzyń owo 
ców południowych, zakupionych w poło 

na rachunek „Społem” i w połowie 
Ola firmy „Dal”.

Jest to pierwszy wielki transport o- 
Woców zakupionych po wojnie w ra­
tsch umowy handlowej polsko-włoskiej.

Na mocy umowy clearingowej za wę­
giel eksportowany do Włoch olrzymuje- 
-uv poza maszynami i chemikaliami 
Również i owoce południowe, przy czym, 
-Jeśli chodzi o cytryny, to obecny tran- 
*»ort stanowi l/5 ęaieao naszego ręcz­

nego importu przedwojennego.
Tiansport został starannie wybrany i 

przygotowany do wysyłki przez specjal­
nie wyslanvch do Włoch przedstawicieli 
„Społem'. Tym tłumaczy się fakt, że 
owoce przybyły do Gdyni w doskona- 
*ym stanie, mimo nieco spóźnionej pory, 
jeśli chodzi o sezon owoców południo­
wych. Dobry stan transportu można po­
za t/m zawdzięczać szczęśliwemu char 
terowi, dokonanemu przez firmę 
„Baltica” Przeładunek i spedycja tej 
potężnej partii owoców południowych 
jest wykonywany aparatem działu spe­
dycji morskiej „Społem". W ciągu naj­
bliższego tygodnia cytrvny i pomarań­
cze znajdą się w całym kraju.

Celem zaopatrzenia szerokich rzesz 
konsumentów w te tak bardzo odżywcza 
owoce, wobec stosunkowo niskich cen 
kalkulacyjnych, cały zapas przeznaczo­
ny został do Bonedtjy jyoiadryftkowpjr

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Jerozolimy, że adwokat powie­
szonego przez władze brytyjskie terro­
rysty żydowskiego, Grunera, Seligman 
oświadczył, iż nadal stara się przez 
swoich przedstawicieli w Londynie o 
otrzymanie zezwolenia na złożenie Ra­
dzie Przybocznej apelacji w sprawie 
swego klienta, mimo, iż egzekucja się 
odbyła. Chodzi tu bowiem o sprawę za­
sadniczą, czy w Palestynie obowiązuje 
prawo wojenne. W razie nieotrzymania 
zezwolenia na złożenie apelacji, Selig­
man zamierza zwrócić się z wezwaniem 
do kilku państw, aby sprawa została 
skierowana do ONZ.

Agencja Reutera donosi, iż w Natania 
15 uzbrojonych terrorystów żydowskich na 
padło na obozujący pod miastem oddział 
brytyjski, zabijając jednego żołnierza. 
Trzech innych terrorystów udało się samo­
chodem do ambulatorium wojskowego w Na 
tania i po zastrzeleniu wartownika rzuciło 
bombę, która zniszczyła budynek.

JEROZOLIM/ (Obsł. wf) Dwóch po­
licjantów brytyjskich, rannych w piątek w 
czasie ataku terrorystów żydowskich, zmar-

R. Dfjiaiia tte immi
nową pomrtą od USA

LONDYN (Obsł. wł.) „Daily Worker" 
donusi, że w Londynie toczą się poufne ro­
kowania. między brytyjskim ministerstwem 
skarbu i Bankiem Angielskim a ambasado­
rem Stanów Zjednoczonych w sprawie za­
warcia układu o nową pożyczkę amerykan 
ska dia W, Brytanii.

Strajk głodowy
LONDYN ((Jbs wł.) Nielegalni imigran 

ci żydowscy w jednym z obozów na Cy­
prze rozpoczęli w piątek o 6 strajk głodo­
wy. mający na celu zmuszenie władz bry­
tyjskich dc zwiększenia liczby imigrantów i 
Cypru do Palestyny.

!o w sobotę. W czasie napadu na brytyj- 
ki obóz wojskowy między Te!-Avivem i 

Haifa zabity został jeden żołnierz brytyj­
ski. Napady te są aktem represji za wyko­
nanie wyroku śmierci na Dov Grumrze i 
jego 3 towarzyszach.

Demonstracje
anto tiry
w Nowym jorku

f jOWY JORK (Obsł. wł.) Żydzi nowo­
jorscy urządzili w sobotę demonstrację an- 
lybnytyjską przed gmachem konsulatu W. 
Brytanii. Zaszła potrzeba zawezwania poli­
cji.

Wybuch w Mie
LONDYN (PAP Agencja Reutera do­

nosi, że na skutek wybuchu, jaki miał 
miejsce dnia 18 bm., uległa częściowe­
mu zniszczeniu główna siedziba organi­
zacji młodzieży arabskiej w Palestynie, 
znajdująca się w Jaffie

Stan zdrowia
KróSa duńskiego

LONDYN (PAP Agencja Reutera do­
nosi z Kopenhagi, iż król duński Chri­
stian, według oficjalnego biuletynu, jest 
przy pełnej świadomości, chociaż bar­
dzo wyczerpany. Chory odczuwa trudno 
ści przy oddychaniu.

MOSKW A (Obsł. wł.) W Moskwie na­
stąpiła wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych dotyczących radziecko - fińskiego trak 
ratu.

Wiadomości sportowe z ostatniej chwili
D4trz strona 21

- T. B. S.
Tysiące synów i córek wsi, wieie 

dzieci robotniczych, dzieci rodzin rze 
mieślniczych i inteligencji pracują­
cej które w poszukiwaniu odpowied­
niej szkoły opuściły dom rodzinny 
i przeniosły się do obcego środowis­
ka szkolnego znalazło się na skute! 
złych warunków mieszkaniowych w 
okropnym położeniu.

Potrzebne są im Dursyl
Z powodu niskich zarobków 

swoich rodziców nie mają odpowied­
nich środków na utrzymanie, przy­
mierają głodem i w ten sposób nisz­
czą swój młody organizm.

Poirzebne im są stypendia?
Bursy i stynendia potrzebne lm 

są zarazi Każdy dzień, każda godzina 
czekania — to ich osobiste cierpie­
nie — to wielka strata ich zdrowia — 
to wielka szke da dla społeczeństwa, 
państwa i narodu! środki, które na ten 
cel daje państwo aczkolwiek bardzo 
duże, są zbyt małe w stosunku do 
potrzeb

Na bursy i stypendia potrzeone są 
w Polsce miliardy złotych rocznie. 
Na tak duży wysiłek nie zdobędzie 
się Państwo nawet w najlepszych wa 
runkach gospodarczych.

Jakże więc zrealizować postulat 
równego startu i równych warunków 
kształcenia się młodzieży i dorosłych 
w Polsce? v

Daje na to odpowiedź dotychcza­
sowa działalność Towarzystwa Burs 
1 Stypendiów:

34 odbudowanych lub zorganizo­
wanych burs,

3.800 zamieszkałej w nich mło­
dzieży,

około 2.000 wydanych stypendiów,
8 samodzielnych funduszów i fun­

TBS -— oto
roku

dacji stypendialnych 
osiągnięcia niespełna jednego 
pracy.

Pracę tę podjęło:
308 Kół gminnych 1 miejskich z 

kołami prz/szkolnymi Towarzystwa,
91 oddziałów powiatowych,
12 oddziałów wojewódzkich.
Tylko przy współpracy wszystkich 

można będzie rozwiązać sprawę burs 
1 stypendiów w Polsce.

Twórzmy gminne i przyszkolne 
Koła T B. S.!

Zapisujmy się na Ich członków f 
popleraimv prace Towarzystwa,

Rozpowszechniajmy hasła, zgła- 
szaimy się do Bezinteresownej pracy 
w TBS.

Uczyńmy fo dla naszych dzseetł

Brylantowe prezenty
LONDYN (PAPY Agencja Reutera do­

nosi z Kajisztat, że w nadchodzący ponie­
działek, z okazji 21-rocznicy urodzin księż­
niczka Elżbieta — otrzyma od Unii Połud­
niowo - Afrykańskiej naszyjnik, składający 
się z 87 brylantów. Ogólna waga naszyj­
nika wynosi 71,31 karatów. Król otrzyma 
39 brylantów na order podwiązR Brylanty, 
te będą posiadały łączną wagę 32,97 kara- 
tów.

Królowa otrzyma brylant wagi 8,55 ka* 
ratów. Będzie on oprawiony w złoty pier­
ścień z wyrytym herbem Unii. Księżniczka 
Margaret otrzyma 53 brylanty na bransolet­
kę. ogólnej wagi 41,5/ karatów. Wszystkie 
kamienie pochodzą z kopalni państwowej vf. 
zatoce Alexandra.

Ks, Tiso
był złym politykiem

LONDYN (Obsł. wł.) Sobotni .Manche- 
ster Guardian omawia wykonanie wyroku 
na ks. Tiso, premierze marionetkowego rzą­
du słowackiego w czasie wojnv Dziennik 
pisze, że wojna wydała wielu łudzi, w rzę­
dzie których znajdował się i ks. Tiso, którzy 
nie rozumieli istoty sprawy, o jaką toczyła 
się wojna. Wybrali więc złą drogę. Material 
dowoaowy w procesie ks. Tiso _* vkazał jak 
często przechodził on do porządku dzien­
nego nad odjiov/iedzialnoscia, jaka na nim 
ciążyła jako na działaczu jxilitycznym i dy­
gnitarzu kościoła katolickiego.

Rozmowy z ftSarkosem
nie poszły na marne

GENEWA (Obsł. wł.) Kom.sjz badaw­
cza ONZ, która przebywa'a w Grecji, o- 
pracowuje sprawozdanie dia Rady Bezpie­
czeństwa. W sobotę po ożywionej dyskusji 
komisja postanowiła 7 glosami przeciw 4 
włączenie do sprawozdania 240-stronico- 
wego dokumentu, otrzymanego przez dele­
gatów Związku Radzieckiego i Polski od 
przywódcy partyzantów gen Markosa.

Na fronne greckim
ATENY (Obsł. wł.) Grecki minister wof 

ny oświadczył, że od chwili rozpoczęcia 
1Ö dni temu akcji przeciw partyzantom, za­
bito raniono lub wzięto do niewoli 650 par­
tyzantów. Po objeździe odcinka operacyj­
nego minister zaprzeczył, jakoby lotnictwo 
greckie ostrzebwalo wioski z karabinów ma 
szynowych. Oświadczył, z* działania skie­
rowane są wyłącznic przeciw powstańcom,

Auriol prosi 
Trumana o naMc

P VRYŻ (Obsł. wł.) Prez. Auriol zwrócił 
iię do proz. Trumana z prośbą o dalsze do 
datkowe dostawy dlą
Frenęii.

%
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Mowę transporty osadników
ruszyły na Ziemie Zachodnie

AJJSZAWA. (Obsł. wł.). —znawiona akcja przesiedlę,, 
cza r a ziemie zachodnie jest w pełnym toku. Od dnia 7 do 13 
k u ietnUi or. transporty złożone z 4993 wagonów przewiozły na 
Ziemie Odfcyskane 17.336 nowych osadników oi‘az stanowiący ich 
własność inwentarz żywy w ilości 7.434 sztuk. Dalsze transjjorty 
przygotowują się do wyjazdu.

W najbliższych dniach i ostanie wzno 
wionę, przerwane w okresie zimy, wy­
syłanie Niemców 7 terenu Śląska O- 
polskiego , Górnego. liczba Niemców w 
wo|. śląsko-dąbrowskim, wynosząca obec 
nie około 10.000 będzie stopniowo re­
dukowana w miarę postępu akcji re­
patriacyjnej. Pierwszy transport odejdzie 
w dniu 23 bm. z punktu zbornego w

Glupczycach. Transport ten obejmuje 55 
wagonów, w tym 1 wagon żywnościowy 
i 2 -wagony sanitarne zaopatrzone w lóż 
ka i leki. Opiekę sanitarną na wypadek 
ewentualnych zachorowań w czasie po­
dróży, sprawować będzie niemiecki per­
sonel fachowy. Niemcy wybiorą również 
spośród siebie komendanta transportu 
i starszych nad grupami w poszczegól-

Konferencja w . . . . . . . łaźniach
zbada sprawy gospodarki leśnej

PRAGA (Obsl. wł.) Czechosłowacja za­
prosiła 36 państw na międzynarodową kon­
ferencję drzewna między 28 kwietnia a 10 
maja w Mariańskich Łaźniach. Wśród zapro 
szonych znajduje się również 7 państw poza 
europejskich, eksportujących drzewo. Są to 
Stany Zjednoczone, Kanada, Meksyk, We­
nezuela, Brazylia, Chile i Liberia

Pora tym zaproszono również międzyna­
rodowe organizacje gospodarcze i finanso­

we.
Konferencja zajmie się sprawami gospo- |

uarki leśnej poszczególnych krajach, pro­
dukcją i rozdziałem drzewa oraz proble­
mem biiuownjrt za mieszkaniowego w znisz 
rzonych krajach Europy.

nych wagonach. Niemcy zabierają ze so 
bą mienie ruchome w ilości jaką zdołają 
unieść i przetransportować. Obowiązują 
jedynie ograniczenia walutowe. Repa­
triantom niemieckim przysługuje prawo

przewiezienia przez granice Polski 500 ma 
rek na osobę.

Podejmowane obecnie wysiedlenie do 
prowadzi do całkowitego oczyszczenia 
woj śląsko-dąbrowskiego z elementu 
niemieckiego. Dotychczas opuściło Śląsk 
Górny i Opolski ponad 300.000 osób.

Wysiedlanie Niemców z innych tere­
nów Polski jest również w toku.

Konferencja nauczycieli
Wiciarzy" i ludowców••
WARSZAWA (PAP;. Dnia 13 bm. od­

było się w Warszawie otwarcie krajowei 
konferencji nauczycieli ludowców, organizo­
wane'! przez krajowy komitet demokratyza­
cji „Wici“' Na uroczystość otwarcia przy­
byli: wicepremier Korzycki, minister Oświa 
ty Skrzeszewski, minister Rolnictwa Dąb- 
Kocioł, wiceministrowie: Gamcarczyk i
Drewnowski oraz prezes Zw. Sam. Chłop­
skiej Janusz. Po wygłoszeniu licznych refe­
ratów i wyczerpującej dyskusji, zebrani u- 
chwalili rezolucję, stwierdzającą, że kraj zru; 
nowany działaniami wojennymi oraz wynisz­
czającą gospodarką okupanta, wymaga zes­
polenia wszystkich twórczych sił narodu dla 
odrobienia zniszczeń i dotrzymania kroku w 
ogólnym rozwoju innym państwom.

Zebrani wyrażają przekonanie, że „Wi-

Bj„ uizjunlifi i Mml".' fezy
to jedyne w Polsce pismo codzienne
wszec stronnie o wifll. jące zadudnienia gospodarcze

u

SziUiawe gaśnice i lytonh be?, wody
Dragi dzień procesu w sprawie pożaru 
w magazynach „Społem“ we Wrzeszczu

.W sobotę 19 bm. w drag im dniu wiel­
kiego procesu w sprawie pożaru w magazy­
nach „Społem“ we Wrzeszczu sąd przystą­
pił do przesłuchania świadków. Pierwszy ze 
znawał inż. Łukomski, współwłaściciel fir­
my „Vita“. Świadek zawarł ze „Społem“ u- 
mowę w imieniu firmy o przeprowadzenie 
szeregu robót instalacyjnych. W trakcie o- 
grzewania baraków magazynowych stwier­
dzono, że w kotle centralnego ogrzewania 
ubywa woda, a mokra plama na zewnętrz­
nej ścianie hali Nr. 4 świadczyła o przypu­
szczalnym pęknięciu rury. Bale materiałów 
włókienniczych, leżące wewnątrz magazy­
nu przy samej ścianie, uniemożliwiały dotar 
cie do mieisca defektu. Ponieważ przedsta­
wiacie „Społem“ kilkakrotnie oświadczyli, 
że nie ma ludzi do odsunięcia materiałów, 
pracownicy „Vity“ zdecydowali się wyko­
nać fę robotr iami. Inż. Łukomski pole­
cił, by bale odsunąć na odlegiość półtora 
metra. Polecenie to miało na celu jedynie u- 
możliwić dojście do miej’sea, gdzie biegła 
pęknięta rura. Po stwierdzeniu rodzaju u- 
szkodzenia spawacz Czaczaj miał złożyć 
meldunek inż. Łukomskiem-i i otrzymać od­
powiednie dyspozycje. Czaczaj zaniedbał te­
go obowiązku i rozpoczął pracę na własną 
rękę. O pożarze inż. Łukomski dowiedział 
się dopiero z gazet. Świadek twierdzi, że 
aparat do spawania w chwili wydania go 
Czaczajowi był w najlepszym porządku. Kil 
ka dni przed wypadkiem spawacz zostawił 
aparat w kotłowni „Społem“ na gorącym 
kotle. Wskutek tego wąż gumowy przepa­
lił się i w krytycznym dmu .pawacz mu­
siał go sztukuwać, Wadliwe połączenie czę­
ści stało się przyczyną wybuchu gazu. Sąd 
zadaje oskarżonemu inż. Lassaudowl pyta­
nie, czy do „Społem“ wpłynęły w wyniku 
przetargu inne oferty na przeprowadzenie 
robót. Oskarżony wy jaśnia, że ofertv takie 
były. Jedna z nich opiewała nawet na su­
mę zaledwie 128 tys. zł Mimo to „Spo­
łem“ wybrało ofertę „Vity“ pa 258 tys. zł 
kierując się większym zaufaniem do tej fir­
my.

Z kolei zeznaje ślusarz Landowski, po­
mocnik spawacza Czaczaia i bezpośredni 
świadek katastrofy. Potwierdza on, że pra­
cownicy , Vity“ kilkakrotnie zwracali się do 
oskarżonych Miotka i Rakowskiego z proś­
bą o przesunięcie materiału, celem umożli­
wienia pracy w magazynie. Wreszcie w so­

botę 21 grudnia uh. roku świadek poszedł 
: pomocnikiem magazyniera Rakowskiego 

Kapuścińskim, spawaczem Czaczajem i ro­
botnikiem riamackiem do magazynu i sa­
mi odsunęli baloty na odległość około pół­
tora metra Rura była uszkodzona w 2 miej 
scach. Z powodu spóźnionej pory naprawa 
została odłożona do poniedziałku 23 grud- 
dnia. Rankiem tego d.iia robotnicy zgłosili 
się do magazyniera Rakowskiego który po 
słał ich z Kapuścińskim do magazynu. Wzie 
li 2 butle, jedną z acetylenem drugą z tle 
nem. Spawacz naprawił sparzony wąż gu­
mowy i zabrał się do roboty. Gdy spawał 
-ur* już w drugim miejscu, nagłe buchnę­
ły płomienie i zaczął palić się wąż, leżący 
tuż obok baletów, które natychmiast zaję­
ły s:ę ogniem. Czaczai krzyknął aby zamy­
kać butle. Ponieważ nie było kluczy, trzeba 
było użyć ob-ęgów. Landowski i Kapuściń­
ski gołymi rękami usiłowali gasić płonące 
materiały. Ogień iednak rozszerzał się. Spa­
wacz Czaczaj z Hamaekiem wynieśli jedną 
lm%, świadek chwycił druga, wagi około 
£0 kg. Haraack wrócił do hali z 2 gaśnica­
mi' Żadna z nich nie działała. Pracownicy 
,Społtm'‘ ladblegali, niosąc dalsze gaśnice 
Nie działały prawie wszystkie. W między­
czasie przybyła straż pcz3rna. Hydrant był 
zamarznięty, więc świadek przyniósł łut-lam
PC i pomagał przy odgrjuwjnra, Mimo. ód-

niania woda z hydrantu nie poszła. Na 
zapytanie sądu świadek Landowski wyja­
śnia, że słyszał o zajęciu się ogniem sufi­
tu w tym samym magazynie w czasie jednej 
z poprzednich robót. Oskarżony Rakowski 
wyjaśnia, że zauważył wówczas dziurę w 
tekturowym suficie, lecz nie pytał o jej przy 
czynę“- Zeznania świadka Harnacka w ogól 
nych zarysach pokrywają się z zeznanianr 
Landowskiego. Świadek Kopci refe­
rent administracyjno - gospodarczy 
„Społem , wyjaśnia wielę szcze­
gółów związanych ze strukturą organizacyj­
ną „Społem“. Dostarczanie urządzeń za­
bezpieczenia przeciwpożarowego do maga­
zynów należało do ś\uiadka. Rozmieszczenie 
posrczególnych narzędzi — do magazynie­
rów. Ustalenia, jak należy zabezpieczyć po­
szczególne magazyny, dokonała komisja z 
udziałem kpt. straż; pożarnej we Wrzesz­
czu, W ignera. Kpt. Wagner wskazał świad­
kowi . firmę i opornickicgo w Gdańsku, w 
której „Społem“ zaopatrywało się w sprzęt 
przeciwpożarowy, Kilkakrotrie stwierdzano, 
że z gaśnic nabytych w tej firmie wyciekał 
płyn. Gaśnice te były zwracane dó naprawy. 
Bywały jednak wypadki, że „naprawione“

gaśnice ciekły w dalszym ciągu. Świaaek 
wyjaśnia sądowi, że specjalnej instrukcji 
przewidującej odpowiedzialność za pogoto­
wie przeciwpożarów- w „Społem“ nie by­
ło. Nie było również w magazynach dyżu­
rów nocnych. V czasie pożaru zawiodły 
wszystkiej hydrrn'—. Gaśnice nie działa 
1" -- zdaniem śv#dka — ’w wiefu wypad 
kaci: dzięki nietinrejętnemu ich użyciu. Za­
cinały się również motopompy straży po­
żarnej. Dopiero 7-ma z kolei zaczęła dzia­
łać.

Zeznania kolejnego świadka — kierow­
nika działu ogólnego „Społem“, Święcic­
kiego — dotyczyły pizede wszystkim struk 
tury organizacyjnej „Społem“. Zagadnie­
nie to odgrj’wa wielką rolę w procesie, wo­
bec konieczności ustalenia, zakresu obowiąz 
ków i odpowiedzialności oskarżonych. Na 
pytanie sądu świadek wyjaśnia, że „Spo­
łem“ instrukcji szczegółowej o obowiązkach 
magazyniera, poza ogólną instrukcją perso­
nalną, nie ma Z zeznań świadka wynika, 
że odpowiedzialność za pogotowie przeciw­
pożarowe była rozłożona na wiele osób. 
Ze względu na spóźnioną porę rozprawa 
została odroczona do godz. 9 2t bm. Pro 
ces potrwa jeszcze kilka dni. jot.

ci“ wejdą na drogę twórczej pracy na rzecz 
wsi, a tym samym państwa. Żebrani nauczy 
ciele postanawiają przystąpić do wzmożo­
nej, twórczej pracy na rzecz budownictwa 
Polski Ludowej przez aktywny udział nad 
podniesieniem poziomu ideowo - wychowaw­
czego i naukowego szkoły wiejskiej, oraz 
nad zapewnieniem szkole warunków mate­
rialnych.

Nauczyciel - „Wicia rz“ podejmuje współ 
nie z młodzieżą chłopską walkę o postęp 
techniczny wsi i doskonalenia jej wszystkich 
form życia gospodarczego, społecznego i kul 
turałnego.

Wznów en e 
brytyjsko- rumuńskich
P yw^łoyeti steiüßw öanäluwftü

LONDYN (Obsł. wł.) W piątek wzno­
wione zostały prywatne stosunki handlowe 
między w. Brytanią i Rumunią. W związ 
ku z tym brytyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych oznajmiło, że podjęcie tych 
stosunków nie jest równoznaczne ze zwol­
nieniem zablokowanego w W. Brytanii ma­
jątku rumuńskiego.

Nota Jugosławii
do rz dw W. Brytami

LONDYN (Obsł. wł) Brytyjskie mmi 
sterstwo spraw zagranicznych ujawniło notę 
protestacyjną rządu jugosłowiańskiego w 
sprawie tenoru stosowanego przez brytyj­
skie władze okupacyjne wobec ludności sło­
weńskiej w południowej Karyntii. Jak wia­
domo, Jugosławia żąda wcielenia do niej 
Karyntii. Brytyjskie ministerstwo poleciło 
przedstawicielowi W. Brytanii w sojuszni 
czej radzie kontroli w Wiedniu zbadanie 
tej' sprawy.

mgiig

A giapocenia Frnicję 6:3
LONDYN (Obsł. wł.) W sobotę na 

przedmieściu londyńskim Twickenham roze­
grany został międzynarodow- mecz rugby, 
w którym Anglia pokonała Francję 6:3. Na 
meczu asystowało 50.000 widzów, tri. m 
premier Attlee. LIprzednio Francja pokona 
la Szkocję i Irlandię.

U] uwsdze palaczy
PRAGA (Obsl. wł.) Zakłady Skoda w; 

puszcza w bież. roku liczne nowości techni­
czne. M. in. produkuie się najnowszy mo­
del aulomatu do vyrobu papierosów, któr; 
będzie eksportowany do Związku Radziec 
kiego i Polski.

Polsko-czechosłowacka
współpraca gospodarczo

Praga czeska zaopatrywana jest w 1 przemysłu. Dążono ku temu, aby zacho-
prąd elektryczny z Polski. Elektrownia 
w Wałbrzychu poprzez linie wysokiego 
napięcia przesyła energię elektryczną do 
Czechosłowacji. Oto pierwszy wstęp 
współpracy gospodarczej polsko-czecho­
słowackiej.

Współpraca gospodarcza Polski z 
Czechosłowacją będzie miała znacznie 
szerszy zakres, niż to dotąd praktyko­
wane oyło na ogół między dwoma pań- 
stw„mi. Nie ograniczv się do normalnej 
wymiany handlowej, regmowanej od wy 
padku do wypadku. Polegać bedzte na 
jak najściślejszym współdziałaniu go­
spodarczym w interesie jak najszybszej 
odbudowy zniszczonej przez wojnę eko­
nomik. obu zaprzyjaźnionych krajów. 
Przewody wysokiego napięcia, łączące 
przemysł polski ze stolicą Czechosłowa­
cji, są niejako syntDoiem tej więzi.

Prowadzone obecnie w Pradze Cze­
skiej rokowania, w których udział bic 
rze delegacja polska, pod przewodnict­
wem min. Minca, mają za zadanie nakrę­
cenie wytycznych tej współpracy. W 
Pradze ustala się obecnie, w lakim stop 
niu przemysł czesko-słowacki bedz'e 
mógł wziąć udział w realizacji naszego 
planu 3-letniego. Ze swej strony Polska 
dopomoże Czechosłowacji w wypełnie­
niu jej 2-letniego planu.

Mamy więc do czynienia ze wspófpra 
cą gosnodaczą o zasięgu i typie, bar­
dzo dotychczas rzadkim w stosunkach 
międzynarodowych. Dotychczas bowiem 
państwa, posiadające poważnie rozwi­
nięty przemysł, nie były skłonne poma­
gać innym państwom w rozbudowie ich 
przemysłu. Przeciwnie, kierowano się za 
sadami wręcz odwrotnymi: poprzez kar 
tele międzynarodowe dążono do zmo­
nopolizowania danej dziedziny gospodar 
U 1 uniemożliwienia innym rozbudowy

wać rynki zbytu wyłącznie dla siebie, 
aby swoje wytwory wywozić, nie licząc 
się z potrzebami kraju, który w tych wa 
runkach zmuszony był je sprowadzać. 
Innymi słowy, wymiana gospodarcza mia 
ła na celu wszystko inne, tylko nie to, 
czemu służyć winna: podniesieniu sto 
py życiowej kontrahenta.

Jakie są przesłanki, zezwalające na 
nowy typ współpracy gospodarczej pol­
sko-czechosłowackiej ?

Główną podsfawą tej współpracy jest 
likwidacja karteli w obu krajach, stwo­
rzenie warunków prawdziwej wolności 
w zaspakajaniu istotnych potrzeb ludno­
ści. Tylko dzięki tym czynnikom możli­
wa jest istotna pomoc gospodarcza, istot 
.ia współpraca w wykonaniu planów od­
budowy. Tylko na tle tych faktów staje 
się możliwe to, że współpraca obu kra­
jów w realizacji planów gospodarczych 
nie wyczerpuje zagadnienia, że przewi­
dywane są i inne formy gospodarczego 
współdziałania. Jeśli spojrzymy na ma­
pę, stwieidzimy, że jesteśmy dla Cze­
chosłowacji terenem wylotowym na Bał­
tyk, a dalej do Anglii, krajów skandy­
nawskich, Stanów Zjednoczonych A. P. 
i innych krajów zamorskich. My po­
przez Czechosłowację możemy docierać 
do Austrii, Francji, Szwajcarii, Włoch 
na cały półwysep Ba kański i dalej na 
Bliski Wschód. Niezmiernie ważnym za­
gadnieniem staje się tu więc tranzyt.

Współpraca gospodarcza polsko-cze­
chosłowacka wyrazi się w dostarczeniu 
nam ciężkich maszyn z Czechosłowacji. 
Wzamlan za to nasze fabryki i huty do­
starczą przemysłowi czesko-słov;ackiemu

Czechosłowacji brak siły roboczej powo­
duje trudności w szeregu dziedzin prze­
mysłu. W tej dziedzinie możemy jej po 
móc. Możemy np. dostarczyć Czechosło­
wacji wielką ilość odlewów żelaznych, 
które wykonamy szybciej.

Współpraca gospodarcza obejmować 
będzie także szereg udogodnień, wykra­
czających daleko poza normalne grani­
ce wymiany gospodarczej, np. w dzie­
dzinie dostaw węgla. Tam, gdzie kopal­
nia czeska położona będzie bliżej nasze­
go ośrodka przemysłowego, będziemy 
brać z niej węgiel, Wzamiar. za to w 
innym punkcie granicy przemysł cze­
chosłowacki zaopatrywany będzie w wę­
giel polski. Oznacza to poważne posu­
nięcie oszczędnościowe, ze względu na 
skrócenie przebiegu pociągów, czasu za­
ładowania wagonów itd.

Układ finansow-o-rozliczenlowy, któ­
ry lównocześnie zawarty zostanie w 
w Pradze, będzie musiał być odpowied­
nio elastyczny, by w żadnym wypadku 
nie utrudniać wymiany między obu kra­
jami. Umożliwi on między innymi sta­
łą wymianę turystów, co wpłynie dodat­
nio nie tylko na rozwój stosunków go­
spodarczych, alo także na zbliżenie kul­
turalne i wzajemne poznanie się.

Granica polsko-czecnoslowacka, li­
czącą tysiąc kilkaset kilometrów, prze 
cięta zostanie liniami wysokiego napię­
cia. By mogło się to srać, Czechosłowa­
cja zaopatrzy nas w brakuircy nam 
sprzęt elektrotechniczny, Dzięki tenrj 
znacznie zwiększona zostanie współpra­
ca w zakresie zaopatrywania Czecho­
słowacji w energię.

Wierzymy głęboko, że linie te łączyć

LIKWIDACJA NIEPOROZUMIEŃ
„Rzeczpospolita i Dziennik Gospo­

darczy" tak pisze w związku z ratyfi­
kacją przez nasz Sejm układu o przyjaź­
ni i wzajemnej pomocy z Czechosłowa­
cją:

„Ustawi o ratyfikacji układa o 
przyjaźni i wzajemne] pomocy mię­
dzy Polską a Czechosłowacją wraz z 
protokółem - załącznikiem, kióry jest 
składową częścią ustawy, została 
przez Sejm uchwalona jednogłośnie.

W dyskusji w Sejmie, która po­
przedziła uchwaienie ratyfikacji, i w 
mowie min. Modzelewskiego nie ukry 
wano wstydliwie istniejących między 
naszymi państwami spraw spornych 
i spraw tworzących po obu stronach 
granicy niepotrzebne zadrażnienia. 
Sprawy sporne fo — jak wszyscy 
wiedzą — sprawy terytorialne, spra­
wy zadrażniające to traktowanie oby­
wateli narodowości jednego państwa 
przez władze drogiego państwa. W 
sprawie traktowania obywateli cze­
chosłowackich czy też ludzi narodo­
wości czeskiej albo słowackiej w Pol­
sce wydane już zostały u nas odpo­
wiednie zarządzenia, w Czechosłowa­
cji sprawą zapewnienia opieki praw­
nej Polakom interesuje się sam pre­
mier Gottwald. Sprawy sporne po­
zostające na razie w zawieszeniu, za­
łatwione będą w przewidzianym w 
układzie terminie 2-letnim".

NA ZACHÓD
Taki tytuł nosi artykuł wstępny 

„Ciosu Ludu", poświęcony akt-ji wysie­
dlania Niemców, jaka rozpoczęła się po 
zimowej przerwie 20 bm. W artykule 
tym pisme apeluje do polskich chłopów, 
by szli masowo na zachód na miejsce 
ustępujących Niemców:-

„Wysiedlamy z Polski ostatnie 
resztki Niemców, które dotąd pozosta 
ły na Zachodzie. Ruszają znów nr 
Zachód pociągi z chłopami polskimi 
z Kielecczyzny, z terenów przyczół­
kowych, ze wszystkich tych okolic, 
gdzie malorolność pozostała dotąd bo­
lączką, trapiącą naszą wieś. Niech 
każdv chłop polski, który ma za mało 
u siebie w domu, włączy się w tę no 
wą, wielką fa’ę przesiedleńczą”.

(ił- — -w — 1 <
v HELGOLAND

W komentarzu redakcyjnym „Robotni­
ka" na temat urządzenia umocnień nie­
mieckich na Helpolandzie czytamy:

„Wysadzenie w powietrze tej 
twierazy powinno być dla Niemców 
dowodem tego, że nawet ich „przyja­
ciele” Anglicy poważnie traktują swe 
zobowiązania, wynikające z postano­
wień poczdamskich. Zniszczenie Hel- 
golandu powinno przypomnieć Angli­
kom, że prócz niemieckich kobiet i 
dzieci, nad którymi wciąż się litują, 
zapórroeiąe. o ofiarach Niemiec, — 
istnieją jeszcze w Niemczech mate­
rialne i psychiczne siły, zdolne do 
przegotowania nowej agresii.

Oby wvbuch na wvspie Helgoland 
rzeczvv’rcie przyśpieszył wytejilenic 
w zarodku niemieckiego militaryz- 
mui".

konieczne dta jego normalnego funkcjo- I będą oba kraje nie tylko gospodarczo, 
nowania surowce i półfabrykaty. Oba I Ma tej bazie budować będziemy przy J 
kraje mają swoje „wąskie gardła", W > jaźń obu krajówi (APR

Z ostatniej chw li
Wat ta-Gr odiów 10:6

Rozegrany w Poznaniu mecz o uruźęno- 
wp mistrzostwo Polski w boksie zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
10:6. Wynik ten nie ma żadnego wpfvwu 
na ukształtowanie sie czoła tabeli, gdvż po 
zwycięstwie Milicyjnego nad Zjednoczmy* 
im' 14:2, mistrzem I grupy została ósemka 
p'ęściarzy Wybrzeża.

Mec? a
o wejście do Ligi

Polonia (Bytom) — Polonia (War­
szawa) 1:4 CLI).
Skra (Częstochowa) — Wisła (Kraków) 
0:5 (0:1).

KKS (Poznańl — Motor (Białystok) 
14:2 (7:01.

Cracovia (Kraków) — Pomorzanin 
(Toruń) 6:3 (3:3),

Grochów (Wu tzawa) — AKS (Cho­
rzów) 3:5 (2:1).

Kop. Rymer (Śląsk) — Orzeł (Gorli- 
ce) 4:1 (1:1).

RKS (Racom) — Gedania (Gdańsk)
1:0 (1:0).

ZZK (łódź) — RKU (Sosnowiec) 0,3, 
(0:1) *

WMKS (Katowice) — Czuwaj (Rze 
szów) 3:0 (O:0j.

KKS (Olsztyn) — Garbarnia (Kra­
ków) 1:4 (1:2)

Gospodarze postawieni o„ na pierw« 
szyra miejscu,

4931

0624
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Wolna strefa
Wśród t. iw, czynników miarodajnych | 

rozważana jest ostatnio sprawa utworzenia 
w porcie gdyńskim, a raczej przywrócenia 
strefy wolnocłowej, w skróceniu zwanej wol 
ną strefy. ą

Strefa ta, założona w Gdyni w r. 1934, 
w ciągu paru lat przedwojennego swego 
istnienia odegrała poważną rolę w przycią 
gnięciu do portu gdyńskiego szeregu no­
wych ładunków oraz przyczyniła się do 
zwiększenia ruchu tranzytowego towarów 
przez polskie wybrzeże morskie do i z kra 
jów sąsiednich.

Na czym polega znaczenie wolnej stre­
fy w porcie? Jest .o teren wydzielony z 
obrębu granic celnych Państwa, do którego 
to terenu można wwozić i z którego można 
Wywozić wszelkiego rodzaju towary bez żad 
nych przeszkód i konieczności załatwiania 
nieraz uciążliwych formalności celnych. To ] 
też w wolnych strefach wszelkie manipuL I 
ce towarami zamorskimi, lub za morze 
przeznaczonymi, są bardzo ułatwione. Pow­
stają w nich magazyny wolnocłowe, w któ­
rych towary zagraniczne mogą być składo­
wane na dowolny okres czasu. Towary te 
mogą być poddawane uszlachetniającym 
przeróbkom, po czym wywożone w stanie 
uszlachetnionym ponownie za morze. W stre 
fach wolnocłowych gromadzą się także ła­
dunki towarów, przeznaczonych dla szeregu 
mniejszych portów, a przywożone przez 
większe statki oceaniczne, którym nie opłaci 
się zawijać do tych mniejszych portów. To 
wary te są wyładowywane do magazynów 
wolnej strefy i następnie przy okazji zabie­
rane do portów przeznaczenia przez mniej­
sze statki, uprawiające żeglugę kabotażową. 
W strefach wolnocłowych gromadzone są 
wreszcie zapasy rożnych artykułów spożyw­
czych, sprowadzanych z zagranicy, a prze­
znaczonych do zaopatrywania statków mor­
skich. Artykuły te 6 charakterze specjal­
nym, zazwyczaj w kraju nieprodukowane, 
jak wina, gatunki specjalnych zagranieznveh 
wródek,‘luksusowe konserwy, papierosy, cy­
gara i tytoń, nadchodząc z zagranicy, nie 
są wprowadzone do obszaru celnego dane­
go państwa wychodzą następnie bez żad­
nych przeszkód ponownie za granicę, w da­
nym wypadku na statki morskie, które poza 
obrębem wód te-ytorialnych korzystają ze 
Wszelkich swobód celnych.

W należycie postawionej strefie wolnej 
może powstać poważniejszy przemysł prze­
twórczy, oparty na przeróbce i uszlachetnia­
niu zagranicznego surowca. Dale on zatrud­
nienie licznym nieraz rzeszom pracowni­
czym. a więc zostawia w porcie pieniądze 
za ich pracę.

Strefa wolnocłowa jest wyłączona z gra­
nic celnych danego kraju. Każde wejście i 
wyjście ze strefy traktowane jest jak prze- 
kioczenie granic - celnej. Dlatego strefa ta­
ka musi być oddzielona w należyty sposób 
od reszty portu, a ogrodzenie jei pozostaje 
pod stalą strażą władz celnych. Pracownicy, 
zatrudnieni w wolnej strefie, przy przejffa - 
czaniu jej ogrodzenia, poddawani są ścisłej 
kontróli.

Zainteresowane władze uzgodniły już
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Biuro Informacyjne 

Stanów Zjednoczonych
Materiel ziczerpr'etj je fiödef WywiliJ» 
Wojskowego Utpartemeutu Wojny w W»- 

»lyngtonit.

Jejt to krotkę historia wojny, njęta 
j lormą reportażu, obejmująca cały 
okrei wojny światowej od 1939 do 1945 
rokn. Siląika zawiera 20 mapek, obra­
zujących najważniejsze wydarzenia dru­

giej wojny światowej.

Keiątką tą winni wszv*cy
przeczytać.

Książka ta winna •ie zna-
t*iś w każdym domu.

en»:* sao,—
TYDAWNlfl v.o ..iWżbl.yyr KRAKOW, 
— ULICA KARMI LIC’M'NB 8. —
Da nebycia we wszystkich kaiągamizct.

M

w narcie gdyńskim
swoje^poglądy na temat przywrócenia w por Ina strefę wolnocłową przeznaczonych, a na
cie gdyńskim wolnej strefy i sprawa ta znaj 
duje się obecnie w załatwieniu w Warsza­
wie przez odnośne Ministerstwa. Należy 
się spodziewać, że niebawem zostanie pozy­
tywnie zakończona.

Urządzenie ponowne wolnej strefy w 
w porcie gdyńskim napotka na niejakie tru­
dności techniczne. Wprawdzie mur, otacza­
jący przedwojenną strefę, zachował się w 

, stanie prawie nienaruszonym i będzie tylko 
wymagał poprawienia na kilku odcinkach 
ale składy, w które strefa bvla wyposażo­
na zostały i zęściowo zniszczone i będą mu­
si ły być odbudowane. Niemcy po zaięc:u 
Gdyni w roku 1939 znieśli wolną strefę 
i częściowo na iej terenie urządzili stocz­
nię, która przeszła w ręce polskie w do­
brym stanie i teraz prowadzona jest przez 
Tjednoczenie Stcczni Polskich, jako stocz­
nia n" 13. Stocznia ta stanowić będzie fed 
nak lość poważną przeszkodę w ponownvm 
urządzeniu wolnej strefy, gdyż zajmuje du 
żą przestrzeń w obrębie terenów portowych,

de wszystko blokuje dostęp kolejowy do 
strefy. W związku z tym dyrekcja kolej bę­
dzie miała dość trudny orzech do zgryzie­
nia przy rozplanowaniu torów kolejowych 
w obrębie wolnej strefy.

Kto wie. czy nie należałoby pomyśleć o 
usunięciu stoczni z tego miejsca, dość nie­
fortunnie przez Niemców wybranego. Wo­
bec silnie rozbudowanego przemysłu stocz­
niowego w sąsiednim Gdańsku wystarczy­
łoby dla potrzeb Gdyni pozostawienie tutaj 
na miejscu tylko większego warsztatu re- 
peracylnego dla statków, a taka komasacja 
samym stoczniom wyszlaby tylko na zdro­
wie, zwłaszcza wobec odczuwanego braku 
fachowego personelu i wyposażenia tech­
nicznego stoczni.

W każdym razie przywrócenie wolnej 
strefy w porcie gdyńskim będzie m:a!o nie­
wątpliwie duży wpływ na rozwój portu 
podniesienie jego atrakcyjności i przyciąg­
nie do niego szereg nowvch ładunków.

Henryk Tetzłaff

Sfl'tys Stromski z Sarbska
farebi ból ctrMior. s

Miejscowości, które mijamy w dro­
dze z Lęborka ku północnym krańcom 
wojew. gdańskiego, noszę odwieczne poi 
skie nazwy, nie zmienione przez wieki 
germanizacyjnych wysiłków niedaw­
nych jeszcze panów tej ziemi. Swojsko 
wpadają w ucho imiona: Wieck, Labeń, 
fobiocie, Babidól, Czarnowskie, Wieluń, 
Sarbsko, Rabki. Nie brzmiały one ina­
czej i w czasie największego nasilenia 
reżimu hitlerowskiego. Spod pisowni ich 
nazw na niem. mapach łatwo można po­
znać, że Poblntz czv Babidoll, to było 
właściwie Poblocie i Babidól, a innych 
miejscowości nawet nie usiłowano zniem 
czać. Czy dlatego me starto z tej ziemi 
polskiego oblicza, że odległym zakąt­
kiem nadmorskiej ' niziny, chronionym 
przez słynne błota słowiańskie i olbrzy 
m-'e lezioro Łeba i Sarbsko nie intereso­
wano się w Berlinie, czy może dlatego, 
że za trudno byłoby to zrobić? Nikt 
nie potrafi odpowiedzieć na ie pytania

21.EV. — 27.SW.
Tydżieti zbiórki na bursy i sfypeuia
dla młodzieży

Tow. Burs i Stypendiów R. P. orga­
nizuje w Całym kraju w dniach od 21 
do 27 kwietnia drugi z kolei „Tydzień 
zbiórki na bursy i stypendia". Pierwszy 
odbył się w listopadzie ub. roku i dał w 
wyniku ok. 15 milionów zł. Co za te pic- 
niadze zrobiono czytelnik może dowie­
dzieć się chociażby z dzisiejszego arty­
kułu wstępnego w naszym piśmie.

Dużo się u nas mówi o konieczności 
pomocy niezamożnej kształcącej się 
młodzieży. Nie ma świadomego obywa­
tela, który by tej konieczności nie doce­
niał. Dziś jest okazja do potwierdzenia 
swoich przekonań czynem. Jak wyka­
zują sprawozdania TBS, dużo już zro­
biono. W stosunku »jednak do potrzeb, 
i to najbardziej palących, jest to niemal 
kropla w morzu. Na bursy i stypendia 
potrzebne są miliardy złotych rocznie. 
Druga zbiórka powszechna winna dać o 
wiele lepsze rezultaty.

O akcji TBS już informowaliśmy na­
szych czytelników, pokrótce jednak 
przypomnimy niektóre'zasady:

Niezmiernie celową jest decyzja, że 
większością zebranych funduszów dys­
ponuje ten teren, który je zebrał. Miano 
wicie 70 proc. wpływów zatrzymuje lo­
kalna placówka TBS i następnie je roz­
dysponowuje, przekazując tylko 30 proc. 
placówkom wyżej zorganizowanym (dla 
celów wspomożenia biedniejszych tere­
nów).

Stypendia TBS są iwrotne po rozpo­
częciu zarobkowania przez był. stypen­
dystów. W ten więc sposób ofiary -na 
TBS nie są darowizną dla poszczegól­
nych jednostek, sji one składkami na

wielki i stale wzrastający fundusz spo­
łeczny.

Intencją Towarzystwa jest zagwaran­
towanie pomocy stypendyście na cały 
okres jego kształcenia się.

Już choćby z tego tylko widzimy, 
jak przemyślane i słuszne są zasady 
akcji TBS. Decentralistyczna struktura 
organizacyjna Towarzystwa, którego

Zarząd Główny rezerwuje dla siebie 
prawie wyłącznie zadanie koordynacji 
pracy w terenie, jest gwarancją jak naj­
bardziej celowego użycia zgromadzo­
nych funduszów. Toteż każdy ofiarodaw 
ca może być całkowicie pewnym, że fe- 
go wkład w piękne dzieło społeczne 
będzie naiwłaściwiej użyty.

Młodzież nie umie prosić, nie wyclą 
ga ręki do przechodnia. Ale my wszys­
cy wiemy, lak bardzo naszej pomocy 
potrzebuje. Nie odmawiajmy jej! (k)

1 milifntenwegl* i50.9QQten Mlinotesowych 
eksportujemy pr^ez Szczecin

W bieżącym roku towarami masowy­
mi. które będą ekportowane przez port 
szczeciński, będą przede wszystkim 
węgiel i sól potasowa.

i^ndera istendzfr?
po raz pierwszvw Gdyni

19 bm. zawinął do portu gdyńskiego 
po raz pierwszy islandzki statek „Hvas- 
safell". Bandery jego, czerwony krzyż na 
niebieskim polu, dotąd w Gdyni nie o- 
glądahsmy.

Hvassateil" ma 250 stóp diugości, 
pojemność 1639 BRT. Załoga liczy 240 o- 
sób. Statek przybył z Reykjavik z cen­
nym ładunkiem, około 250 t. pranej weł 
ny. Na razie wobec natłoku statków w 
porcie, przycumowano go przy nabrze­
żu Indyjskim. Dla wyładunku zostanie 
przyholowany do nabrzeża Francuskiego. 
Klaruje statek „Agmor". (m)

Normy świadczeń
na odbudowa Warszawy

Według opracowywanego projektu, 
świadczenia społeczne na rzecz Warsza­
wy byłyby w tym roku więcej zróżnico 
wane, zwłaszcza jeśli chodzi o sfery 
rolnicze.

Projektowane jest, by funkcjonariu­
sze państwowi i warstwy robotnicze 
wpłacały pót proc. zarobku. Ci, którzy 
nie płacą podatku dochodowego, byliby 
w zasadzie zwolnieni od ‘świadczeń..

Wolne zawody i właściciele restau­
racji płaciliby 10 proc. wymiaru obro­
towego. Handel hurtowy 5 proc., prze­
mysł prywatny, rzemiosło i handel de­
taliczny — 7 proc, podatku obrotowego.

Normy dla rolnictwa ustalone w po­
rozumieniu z delegatami „Samopomocy 
Chłopskiej” przewidują zwolnienie od 
świadczeń gosrodarstw poniżej 3 ha. 
Właściciele gospodarstw o obszarze do 
5 ha płaciliby po 50 zł rocznie z ha zie­
mi uprawnej. Gospodarstwa do 10 ha - 
po 100 zł z ha i powyżej 10 ha po 150 zł 
z hektara.

Właścicieli sadów warzywnych obo- 
wlązyw aahy norma 7 proc. od obrotu 
od hektara.

Akcja zbiórkowa według nowych 
norm, rozpoczęłaby się w czerwcu roku 
bieżącego. (API)

Węgla ma przejść przeszło t milion 
ton, o ile chodzi natomiast o sole pota­
sowe, to w sezonie będzie przeładowa­
ne około 50.000 ton.

Sól przeznaczona jest dla Belgii i za­
bierać ją będą statki belgijskie. W r. 
ub. ekspoit soli szedł głównie do Ho­
landii. (a)

Produkty rolno tanieją
W ostatnich dniach wszystkie rynki 

krajowe zawalone zostały produktami 
rolnymi, których ceny spadły już w nie­
których miejscowościach prawie o 50*'/«.

Na wolnym rynku np. w Białymstoku 
notowano: cena jaj 13 zł za parę, ma­
sło — 330 zł za kg, śmietana — 8C zł za 
1 litr, żyto — 2.800 zł za 1 m. Takiej 
podaży na wolnym rynku i tak wielkiej 
obniżki cen nie notowano jut dawno.

(API)

Tranzyt czeski
przez Szczecin

Na mocy umowy kolejowej polsko- 
czeskiej przejechał w tych dniach przez 
staję graniczną w Międzylesiu pierwszy 
transport eksportu czechosłowackiego 
przez Dolny Śląsk. Koleje dolnośląskie 
będą teraz 6lale przyjmować tranzyt cze 
ski do Szczecina, (a)

Ilu mieszkańców
liczy Malbork?

Ilość mieszkańców m. Malborka na 
dzień 15 kwietnia br. wynosiła 12.815. 
Cyfra ta obejmuje: 12.227 — Polaków, 
581 — Niemców i 7 — inne narodowości 
(Amerykanie, Czesi i Łotysze).

1UŻ SA HA PÓŁKACH KSIĘGARSKICH NOWOŚCI SP. WYD.,.CZYTELNIK“

dzisiaj. Dość, że jadąc z Gdyni przez 
Wejherowo i Lębork nad jezioro Sarb- 
skie, jedziemy po ziemi szczerze. pol­
skiej, odwiecznie naszej, prawdziwej Zie 
mi Odzyskanej.

W ciągu dwugodzinnej podróży* kra- 
jobiaz wyraźnie się zmienia. Okolice 
Wejherowa i Lęborka są malownicze, 
lesiste, pełne wzgórz, szumiących stru­
myków i błękitnych luster jeziornych. 
Ale już od Więcka na północ wjeżdża­
my w łagodną równinę, biegnącą bladą 
zielenią łąk ku morzu. Przed laty by­
ły tu biota, jeszcze dawniej morze. W 
końcu ubiegłego stulecia rolnicy z Wiec 
ka wykopali przecież na łące, należącej 
do wsi, autentyczną łódź Wikingów. Po­
tem morze cofnęło się ku północy, zosta 
wiając za- sobą największe niemal jezio 
ra europejskie, a ziemię objął pracowity 
chłop polski, Slowiniec i Kaszeba, joic 
sam siebie nazywał. Objął i trwał. To­
też dzisiaj, jadąc nad Jezioro Sarbskie, 
widzimy wszędzie porządne zabudowania 
wiejskie, uprawne pola, dobrze utrzyma 
ne łąki rybackie sieci i łodzie na bi le­
gach wody. Z dawną ludnością złączyła 
się ludność nowa, osadnicy i repatrian­
ci i wszyscy razem budują sobie, swoim 
rodzinom i swemu krajowi lepsze ju­
tro. A jak Dudują, możemy to zobaczyć 
chociażby we wsi Sarbsko, w pięknej 
wsi, gdzie na jesieni w zeszłym roku wi­
dziano ostatni samochód, skąd do naj­
bliższego miasteczka jest 14 kilometrów, 
a do stolicy powiatu Lęborka przeszło 
40! Mimo swego ustronnego położ.enia 
Sarbsko stanowczo zasługuje na szeroką 
popularyzację, jako prawdziwa szkcjła 
optymizmu. Wsią bowiem rządzi dzielny 
sołtys, Jan Stromski, który — jak sana 
powiada — w niedługim czasie będzie 
zarabiać rocznie pól miliona. Dzięki u- 
pigejmosci niezmiernie sympatycznego 
przyszłego milionera oglądamy dokład­
nie jego gospodarstwo, zaznajamiamy 
6ię z wiosennymi pracami w polu i mo 
żerny się przekonać sami, że obliczenia 
jego wcale nie są przesadzone.

Najpierw musimy się zapoznać z Sa­
mym sołtysem. Ma koło czterdziestu la., 
wysoką szczupłą sylwetkę, 6ilne ręce i 
poczciwe niebieskie oc2y. Urodził się 
we wsi Grzybno pod Kartuzami, gdzie 
też miał trzymorgowe nędzne gospodai 
stwo, które właściwie trudno nazwać 
gospodarstwem i ot. chatka jak na ku­
rzej nóżce, parę zagonów ziemi r.a kar­
tofle, malutki ogródek na warzywa i 
dwie wiśnie pod oknem. A w domu sta­
ra matka, żona i czwoio dzieci, a teraz 
przybyło piąte. Po prostu, jak to mó­
wią na wsi, choć ty siądź i płacz. Stroiń­
ski nie chciał, gdy wojna się skończyła, 
dłużej cierpieć biedy. Poszedł na Za­
chód,’ tu, gdzie też zastał braci Kaszu­
bów i gdzie po wysiedlonym za Odrę 
Niemcu dostał gospodarstwo. Jest ono 
duże, przeszło 30-hektarowe, f to t tej 
przyczyny, że żytnio-kartollana gleba 
okolic jeziora Sarbskiego n-'e jest zbyt 
bogata, za to wspaniale łąki i pastwi­
ska stanowią znakomity teren hodowla­
ny. Gospodarstwo sołtysa Stroińskiego 
dało w ubiegłym roku dosyć zboża fr-zie 
mniaków na cały ro>c, wystarczy też i 
ziarna na siew, radość dzieciom 6prawił 
wielki urodzaj owoców, a nadmiar siana 
gospodyni jeszcze teraz sprzedaje. Naj­
ważniejsze zagadnienie, to inwentarz. 
Stromski ma krowę, dwa konie, trzy 
świniaki i osiemnaście kur. Nie zdobył 
teqo bogactwa od razu. Bez pomocy Pań 
stwa, nie dałby sob’e rady. Ale nie wszv 
stkiego dokonfua UNRRA, więcej zna­
czy głowa na karku. Za dochód ze sprza 
dąży cielaka sołtys kupił p-oslęta, a te­
raz już ma i zysk i przychówek. Zamie­
rzeniem sołtysa jest więc hodowla. t 
swych obszernych i porządnych zabudo 
waniach gospodarskich moęłby trzymać 
z 10 krów, 4 konie, 10 świń, kilkadzie­
siąt kur.

— Z ziemi ornej, którą mam, wystar 
czy i mojej rodzinie i inwentarzowi zbo 
ża, ziemniaków i jarzyn, siano dadzą łą 
ki, a za dochód z krów, kur i Świn doku 
pię wszystko brakujące i będę żyć jak 
się patrzą' Łatwo zarobię pół miliona 
roczniel — peroruje energiczny sołtys z 
zapałem.

— To pan chyba jakieś cuda chcą 
robić, panie sołtysie?

St. Kowalewski

„OFIAROWANIE“
Opowiadania

Str. 191 320 zł»

Zofia Kossak

GRODNADJEZIOREM
Powieść

str. 143 220 zł.

Irena Krzywicka

RODZINA MARTENÓW
Powieść

str. 190 380 zł.

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
PRZETWÓRSTWO

RYBNE
Przetwórstwo rybne w mar 

cu było minimalne. Przewę­
dzono zaledwie 171 t., prze­
robiono na konserwy jesz­
cze mniej — 44,5 t., a za­
solono 39,2 t. Obecnie istnie 
je projekt reorganizacji prze 
mą siu konserwowego, po­
działu w-g branż i podpo­
rządkowania odpowiednie­
mu ministerstwu.

ROSNĄ OSADY RYBAŁkIE 
Dzięki uruchomionym na 

cele osadnicze kapitałom (8 
milionów zł. w pierwszym 
kwartale br.) akcja osadni­
cza rozwija się. Na terenie 
MUR Gdańsk osiedliło się 
w ub. miesiącu 33 robotni­
ków, a 16 chętnych do osie 
dleaia udało się w teren dla

wyboru osad.
Na terenie MUR Szczecin 

osiedliło się 24 rybaków z 
okręgu gdyńskiego i 68 z 
głębi kraju.

S-s „BIAŁYSTOK" w GDYNI
19 bm. wszedł do portu 

gdyńskiego s-s „Białystok". 
Przyszedł z południowej A 
rneryki via'Antwerpia z ła­
dunkiem około 3.500 t. drób 
nicy (bawełny, skóry itd.) 
poza tym przt wiózł na po­
kładzie ładunek s-s ’„Ślą­
ska": barki desantowe, pod 
wozia autobusowe.

1 płynie odrą weciel
Z portów górnej Odry na 

Śląsku wyszły już pierwsze 
zestawy holownicze, wiozą- 

I ce do Szczecino węgiel. Na- 
' delicia barek należy się spo

dziewać w końcu bieżącego 
miesiąca.

SZCZECIN - ŚWINOUJŚCIE 
Przerwana na okres zi­

mowy komunikacja wodna 
Szczecin — Świnoujście, zo­
stała już podjęta. Utrzymy­
wać ją będzie statek 
„Piast" i „San”.

KONIE ZZA MORZA 
Jeśli zamierzenia Min. 

Rolnictwa dotyczące zattu- 
pu koni zostaną zrealizowa 
ne, to przez port szczeciński 
w br. przejdzie 20.000 koni, 
a przez Gdańsk i Gdynię 
około 35.000.

ODBUDOWA 
ELEWATORÓW 

W rb. maj» być odbudc 
wane m di. elewatory w El

blągu, Koźla, Opolu, ,tak, 
b" w jesieni mogły zostać 
oddane do użytku.

CORAZ WIĘCEJ STATKÓW 
w GDYNI

19 bm. weszło do Gdyni 
13 statków: szw. Themis z 
rudą, notw. Svartnes, sow. 
Armawir z rudą, szw, Nor- 
danvik z owocami, szw. 
prom Starke, szw. Inez pu­
sty, norw. Lady Cathlen z 
rudą, norw. Orania pusty, 
norw. Lithau ze zbożem, 
poi. Białystok z drobnicą, 
islandzki HvassaWl z weł­
na fiń. Korfe, szw. Ham- 
fiord ze śledziami.

Wyszły lego dnia z portu: 
Szw. Ludwig, szw. Sven, fiń. 
Inger, sr.w. prom Konung 
Gustaw V, ezw. F-aon. szw 
Starko.

— Jakie tam cuda! — śmieje się 
Stromski. — Jakby państwo na jesieni 
tu jeszcze przyjechali, zobaczy pani, ila 
przez ten czas zrobię i w gospodar­
stwie i na polu. Tu ziemia wola o pra­
cę, tylko chcieć się za nią wziąć!

— Ilu gospodarzy jest teraz w Sarb- 
sku, panie sołtysie? — pytamy.

— Gospodarstw jest 10, Polaków mie 
szka 42 osoby, a jest jeszcze 62 Niem­
ców. Niemcy pracują u naszych gospo­
darzy i w majątku. Piękny tu jest mają­
tek państwowy. 550 hektarów, tylko pa­
łac zniszczony. Tymczasem rządzi tu 
administrator, ale majątek pójdzie na par 
celację, a z pałacu za parę lat po re­
moncie zrobi się sanatorium. Tu zdrowa 
okolica — morze, jezioro, lasy i piasek.

— Zadowolony pan z Sarbska, panie 
sołtysie?

— Proszę pani, za Boga świętego jut 
bym ja gdzie indziej nie mieszkał. Tu się 
nowe -yde dla mnie i dla dzieciaków 
otwarło. Teraz czekamy na wyświęcenie 
kościoła, bo całkiem niezniszczony piętc 
ny, a brak nam księdza bardzo. Księdza 
i szkoły Ale na jesień i to będzie. Dz;e 
ci zaczną się uczyć a my będziemy pra 
cować. Dla siebie pracujemy, to i praca 
lekka.

— Szczęść Boże, panie sołtysie, w tej 
pracy1 Oby panu się urlalo zarobić to 
pól miliona! — życzymy na pożegnanie.

— Uda się, zobaczv pani! Proszę 
przyjechać do Sarbska za jakiś czas i zo 
baczyć, jak nam idzie.

— Przyjadę na pewno, panie Strom­
ski. Wasze piękne Sarbsko, to prawdzi­
wą szkote zadowolenia z tycia. (Jk)
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Z doręczaniem 
paczek zagranicznych 
nie jest dobrze

Niniejszym bardzo przepraszam ob. Ro­
si? Guterman, nieznaną mi osobiście, a za­
mieszkałą w Warszawie przy ul. brukowej 
Nr. 14.

Przepraszam obywatelkę za to, iż ko­
rzystam z iei paczki, nadanej jej w New- 
Yorku przez Mr. Szymona Hirszfelda.

^a usprawiedliwienie swoie podaję co 
następuje: Siostra moja zamieszkała na te­
renie USA, zgodnie z pocztową konwencją 
międzynarodową i przyjętym zwyczajem, 
nadała mi paczkę w dn. 25. 12. 46 r. na 
poczcie w Mont Union Stan Jowa USA, 
j czym powiadomiła mnie listem, poda- 
|ac w n'm zawartość paczki.

Awizo na paczkę otrzymałam dopiero 
w marcu br., co mnie zbytnio nie zdziwi­
ło, gdyż istniały powody, usprawiedliwia 
jące opóźnienie: przez, miesiące styczeń, 
hity i marzec perty nasze były zamarznię­
te. Po odebraniu paczki na poczcie w So­
pocie pokwitowałam mój odbiór. Na pacz­
ce znajdował się mój adres i karta przycze 
pioua plombą, również z rao-im adresem 
(takowe jako dowód posiadam). Po rozpa­
kowaniu paczki w domu okazało się, że 
pci zewnętrznym opakowaniem było wew- 
i ętrzne z adresem ob. Guterman. Dla cał­
kowitego wyjaśnienia sprawy muszę dodać 
iż na moim adresie było podane 6,5 kg wa 
gi, w istode zaś otrzymałam 3 kg. Arty­
kuły przesłane mi i wyszczególnione w li­
ście mojej siostry me odpowiadały oczywi­
ście tym, które wysłał do obywatelki wy­
żej wymieniony nadawca.

Reklamacje w tej sprawie wniesione 
puezt mnie w Urz Poczt, w Sopocie nie 
odniosły żadnego skutku, gdyż urząd ten 
stwierdził, że parzki są przepakowywane w 
Urzędzie Celnym w Gdyni.

Nie mam przeto innego wyjścia, jak wy 
razić ob. Guserman ubolewanie, że nie o- 
tizymała wysianej jej paczki przez ob 
Hirszfelda z Nowego Jorku oraz wyrazić 
ubolewanie sobie że nie otrzymałam swo­
jej paczki, lecz cudzą, 2) że stało się to z 
wyraźną szkoda dla mnie, gdyż wartość o 
trzymanej paczki jest o wiele mniejsza, r.iż 
nadana, 3) że siostra moja, która nie po­
siada wielkiego majątku i możliwości, da­
remnie wysilała się finansowo, opłacają^ 
duże koszta ubezpieczenia przesyłki w do­
larach, nie licząc wartości towarów.

A teraz zagadnienie: gdzie są artykuły 
wy siane dia mnie?

Ponieważ ^potyka mnie nie pierwszy 
raz zaginięcie tąwarów z paczek, a nie wi­
dzę możliwości uzyskania odpowiednich wy 
jaśni«': cd czynników kompeientnycl), piszę 
do dz; łu ,Śmiało i szczerze" i proszę ob. 
ftc-się Guterman o przebaczenie tego faktu

Jeżeli mi wolno, a sądzę, że tak, to przy 
te i okazji chciałabym uzyskać wyjaśnienie 
od czynników urzędowych, jakim prawem, 
w jaki sposób i w czyje ręce paczka moja 
trafiła?

Halina R.
Uznając w zasadzie słuszność uwag au­

torki listu, sądzimy jednak, że powinna by­
ła zwrócić paczkę z chwilą, kiedy przeko­
nała się, że właściwą jej adresatką >yla p. 
Rosia Guterman w Warszawie, (Red.)

Wyjaśnienie
Nawiązując do listu p t. „Proszę nam to 

wytłumaczyć", zamieszczonego w Nr. 88 
, Dziennika Bałtyckiego" wyjaśniam', że acz­
kolwiek Administracja Nieruchomości pobie­
ra świadczenia z tytułu wywozu śmieci, zu­
życia wody itp. to jednak obowiązek oczy­
szczania miasta, jak również sprawy wodocią 
gów i kanalizacji należą do poszczególnych 
przedsiębiorstw miejskich, jak ZOM i Wo­
dociągi, z którymi to przedsiębiorstwami 
Administracja Nieruchomości prowadzi ści­
słe rozliczenia rachunkowe, bęoąc jedynie w 
tych wypadkach inkasentem na izecz odpo 
wiednich zakładów'.

Tym samym Administracja Nieruchomo­
ści nie tylko nie ma obowiązku zajmowania 
się zarzutami, wysuniętymi przez ob 
„W ie". ale nie. ma du tego prawa.

Jednocześnie pozwalamy sobie nadmienić 
iż Administracja Nieruchomości „zdaje so 
fcie iokładnie sprawę" z katastrofalnego sta 
nu domów, wymagających niemal bez wyjąt­
ku większego czy mnieiszegu remontu. — 
Ze względu jędrni na brak funduszów (jo­
dyn" wpływy - komorne w wysokości 
przedwojennej) — nie jesteśmy w stanie 
zaradzić tak wielkim potrzebom.

Dyrektor Stanisław Saar

Idzie wiosna-iuż „pachną“ 
śmietniki we Wrzeszczu

Mieszkańcy niektórych zadrzewio­
nych dzielnic we Wrzeszczu przechodzili 
w' ubiegłym lecie gehennę — smrodu 
śmietni kowego. ZOM wystawia bowiem 
śmietniki frontem do mieszkań, między 
deptakiem a ó mem. Poda to argumen­
tuje ZOM tę dekorację śmietników'." 
domów, które (w tym wypadku) mai a 
nieszczęście mieć na froncie odrobinę o- 
gródka, niemożnością lokowania śmietni 
ków w podwórzu, o kilkanaście metrów 
dalej — z powodu „braku ludzi".

Zimą była sprawa mniej przykra, ale 
■w tym roku we Wrzeszczu zanosi się na 
prawdziwą zarazę śmietniskową. Niektó­
re śmietniki urastają pomału do kopców, 
rozsiewając brud, kurz, smród 1... zaraz 
ki,

JełeB ;jf»* s görjt nk ZOM kwMfll

nie rozwiązał, to chyba będzie go o to 
musiał kategorycznie poprosić Woje­
wódzki Wydział Zdrowia, wskazując na 
niedopuszczalność potęgującego się za­
śmiecania Wrzeszcza z punktu widzenia 
zdrow-ia publicznego. Sądzę, że i nasze 
związKi zawodowe, w których jest zrze 
szonych tyle mieszkańców Wrzeszcza, da 
dzą ZOM-owi lekcję, że człowiek pracu 
jący potrzebuje nie tylko mieszkania su 
chego, widnego i w zimie ciepłego, ale 
i zdrowego, a nie zatruwanego bakteria 
mi chorobowymi ze śmietników.

Brak ludzi nie jest argumentem, Niem 
ców mamy jeszcze na naszym terenie — 
można ich zaprzęgać do upora?,dkowa- 
nia śmietników we Wrzeszczu.

Sprawa jest już w takim stanie za­
niedbania, że jej natychmiastowe upo­
rządkowanie nie cierpi już zwłoki.

Jeoen z wielu

Uznanie dla uczciwości
Korzystając z ogólnej znanej uczyn­

ności Redakcji „Dziennika Bałtyckiego" 
pragnę na Jego łamach serdecznie po­
dziękować ob, R] llerowi Zygmuntowi, 
zam. w Gdańsku przy ul. Powsłećców 
Warszawskich Nr 30 — 5 za okazaną 
mi daleko idącą bezinteresowność i po­
dać do wiadomości publicznej Jeg . ucz­
ciwość jako przykład godny naśladowa- 
nictwa.

Wracając z Sopotu do Wrzeszcza po­
ciągiem szczecińskim w dniu 16.4 1947r. 
o godz. 20 min. 45, zmęczona długotrwa­
łą pracą i obładowana paczkami zapom- 
-ialam mej torebki, zostawiając ją na 
ławce w nieoświetlonym wagonie. To­
rebka zawierała moje wszystkie doku­
menty osobiste i służbowe włącznie z 
aktem ślubu, pieniądze, srebrną papie­
rośnicę, pióro wieczne, kartki żywnościo 
we, fotografie i inne drobiazgi.

Ob. Rytter rankiem dnia następnego 
zwrócił mi torebkę z nietknięta zawarto­
ścią 'i odmówił przyjęcia wynaarodzenia.

Niech mi wolno będzie ob Ryftero- 
wi publicznie z głębi serca podziękować 
za zwrot przedmiotów w większości dla 
osób trzecich bezwartościowych, dla 
mnie jednak bezcennych pamiątek od 
osób drogich, częściowo już nie żyją­
cych.

Maria z WizbeLów-Rcbandlowa-

ODPOWIED71 REDAKCJI 
Ojciec. Fakty, podane przez Pana są 

istetive oburzaiące. Szkoda, że Pan na­
tychmiast po wypadku pobicia syna w 
szkole nie skierował go do lekarza. 
Wówczas, majce zaświadczenie lekar­
skie, mógłby Pan z łatwością pociągnąć 
winowajcę do odpowiedzialności.

Abe. Nieaktualne. Nie zamieścimy.
Kaszub i Lena. Wierszv zasadniczo nie 

zamieszczamy.

Uśmiech dziecka — radość w domu.., « 

mała suma — wiele 6zczęścia 

dla Zosieńki, Andzi, Heli 

malej Stasi, większej Eli, 

dla Bolunia i Anteczka...

Bajkę, baśń i ładny wierszyk 

dla każdego w swojej treści 

zapewnia nam stale

„ŚWIERSZCZYK"
Do nabycia w kioskach gazetowych. 

Cena zł 10.—
37-W

LISTY DO DZIAŁU „S//.IAŁO / SZCZERZE'* NALEŻY KtEROWAC POD ADRESEM 
REDflkCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA,. UL. A1SCJWQJA 9.

lak Odtsisk Miodzie Mzie 
Święto Oświaty

Jak wiadomo, w roku bieżącym Święto 
Oświaty wyznaczone jest na dzień 4 maja. 
w roku ub. zbiórki i imprezy, urządzane 
w dniu Święta Oświaty w Gdańsku p.zy-

Brt«d r,2 przedmieściach
p»ozä epidemią
Kam ni wsrouKa z-uiuwm iw 
Przed rozpoczęciem obrad członkowie Ko­
misji i zaproszeni goście zwiedzili vtzoro-

Pierwsze posiedzeń Mieiskiej Komisji 
Zdrowia, powołanej na jednym z ostatnich 
posiedzeń MRN Guyni, odbyło się w lo­
kalu lii Ośrodka Zdrowia na Obiużu. 
P: 
mi
wo urządzony Ośrodek oraz remontujące 
się w piwnicach obszerne kąpielisko, mają­
ce obsługiwać w przyszłańei całą dzielnicę 
Obluże — Oksywie.

W toku obrad wysunęły się na pierw­
szy plan trzy najważniejsze zagadnienia. 
Pierwszvm iest fatalny stan sanitarny dziel­
nic poomieiskich Gdyni crtz niedostatecz­
na opieka -ekarska nad ich mieszkańcami. 
Obluże, Oksywie, a częściowo Maiy Kack, 
Chylonia i Leszczynki >ą pozbawić ne wo­
dociągów i kanalizacji. Ludność tych dziel­
nic korzysta z wody studziennej, która jest 
przeważnie niezdatna do picia i tr.cże^ się 
śtać przyczyną wybuchu epidemii duru 
brzusznego i czerwonki. W mieszkaninch 
nie ma ustępów, a ustępy na podwórzach 
urągają wszelkim przep.som sanitarnym. 
Według słów dr GerweFa, kierownika O- 
środka Zdrowia na Obiużu, ZOM jest 
rzadkim gościem w tej dzielnicy. Zresztą 
sumy, poDierane przez ZOM za wywóz 
fekai.i, przekraczają możliwości płatnicze 
ubogiej ludności przedmieścia (250 zł za 
1 m).

Ob. Kukliński, mieszkaniec Obłuża : 
kontroler sanitarny tej dzielnicy, zwrócił 
uwagę na Straszliwe zaśmiecenie ulic i po­
dwórzy. Ludność bowiem wyrzuca śmiecie 
wproś* na ulicę lub przed dom, ponieważ 
Zarząd Miejski nie wyznaczył terenu na 
śmietnisko.

Jeśli w najbliższym czasie przedmieścia 
nie zostaną wyposażone w wodociągi i ka­
nalizacje, jeśli sprawa wywozu śmieci i feka- 
Iii nie zostanie należycie uregulowana,

PRZEDMIEŚCIOM GROZI
EPIDEMIA-

która może prze.zucić się na cafe miasto.
Drugą bolączką dzielnic podmiejskich 

jest dotkliwy
BRAK LEKARZY.

Oksywie i Ohłuże jest obsługiwane 
przez 2 lekarzy wojskowych, przeciążonych 
prarą. W rezultacie tego stanu rzeczy pc: 
godz 3 po poi. lekarza w ogóle nie ma.

Równie dotkliwy dla ludności Oksywia 
jest

BRAK APTEKr
na miejscu. Ob -^ny na posiedzeniu Komisji 
przedstawiciel Llbezpieczaln: Społecznej, le 
karz naczelny dr Janusz, zobowiązał się 
zorganizować natychmiast punkt rozdziel­
czy gotowych medykamentów przy III O- 
środku Zdrowia, Niezależnie ud tego po­
stanowiono wystarać sic o odpowiedni lo­
ka! na Oksywiu - Obiużu i założyć tam 
aptekę.

Sprawę braku h'-rzv postanowiła Ko 
misja rozwiązać na drodze konkursu. Ko 
misja liczy na duży napływ ofert i w związ­
ku z tym podeimie ratvehmiast starania c 
uzyskanie mieszkań dla lekarzy. Zarząd m 
Gdyni, reprezenlcwrv r.a komisji pr ez 
w-Ircp-ezydenta Stolarka obiecał udziebć 
Komisji daleko idącego poparcia.

Drugim, niemniej od złego stanu sani­
tarnego przedmieść ważnym zagadnieniem 
są braki gdyńskiego szpitalnictwa. Gdynia 
liczy ponad 100 tys. mieszkańców i, we­
dług przepisów, powinna posiadać przeszło
iOdr Wiek szpitalnych

A MA TYLKO 400.
Sprawa budowy nowego, cbszemtgo 

szpitala jest więc palącą koniecznością i zo 
stanie poruszona w najbliższym czasie na 
posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej.

Ostatnim czołowym zadaniem Komisji 
jest

VAIKA Z GRUŹLICĄ.
Komisja będzie dążyć do wprowadzenia 

przymusowych badań w instytucjadi uży­
teczność. publicznej. Jest rzeczą niedopusz­
czalną, aby osoby chore na gruźlicę pra­
cowały w piekarniach, rzeźniach, sklepach 
spożywczych, fryzjerniach itp., gdzie istnie­
je duża możliwość zarażenia tą niebezpiecz­
ną chorobą klientów. Oczywiście przedtem 
musi być uregulowana sprawa opieki nad 
jcliorymi na gruźlicę i ich rodzinami, trudno 
bowiem usuwać z pracy żywiciela licznej 
rodziny, jeśli nie zapewnia mu się bezpłat­
nego leczenia, a jego rodzinie wydatnej

finansowej pomocy. Należy przeto ciążyć do 
jak najszybszego poprowadzenia ustawy, 
na mocy której kaądy chory na gruźlicę 
będzie miał prawo do opieki państwa.

Władze zdrowia w kraju opracowują 
projekt ustawy

O POWSZECHNYM SZCZEPIENIUU c. c.
Szczepionka ta, stosowana we Francji, 

daje nadzwyczajne wyniki. Szczepiona nie­
mowlętom zaraz po urodzeniu uodpornia 
ich organism przeciwko zarazkom gruźlicy. 
Wprowadzenie obowiązku szczepienia BCG 
uchroni nasze miocie pokolenie przed tą 
straszną chorobą.

To są trzy najważniejsze sprawy, któ­
rymi za innie się komisja. Poza tym omawia­
no wiele innych spraw, z których każda 
zasługuje na uwagę i szybkie rozwiązanie. 
Skierowanie uwagi Komisji na zly stan sa­
nitarny przedmieść — największą bolączką 
Gdyni, na gruźlicę i szpitalnictwo- oraz na­
tychmiastowe- postanowienia, zmierzaiące do 
usunięci# tych bolączek, usprawiedliwiają 
nadzieję, że prace Komisji Zdrowia vryjda 
Gdyni na zdrowie, (t)

rapiczna smiero
titoöih siudentöur

Lokćt(oj»zy domu przy ul. 
Dzielnej 15 we Wrzeszczu, zain­
trygowani zostali zapacliem ga­
zu, wydobywającego się ran­
kiem dnia 20 bin. z jednego z 
Hiiopzkań. Rlimo usilnego dobija­
nia się nikt nie otwierał. Po wy­
ważeniu drzwi zastano lokato­
rów mieszkania, studentów: Biał 
ka Tadeusza i Wojdę Włodzi­
mierza, leżących nieruchomo na 
łóżkach.

Przybj ły lekarz pogotowia

Bwo’B dz'ed

razssarpaimh
er«»«/

W dniu 20 bai. na jednej z 
g«<r na Siedlicaclt w Gdańsku ba 
wili się 2 chłopcy. W pewnym 
momenc ie dżiec* zaczęły flinnłpli 
lować znalezionym przypadko­
wo granatem. Pocisk wybuch?, 
kalecząc w straszliwy sposób 
malców. Jednego z chłopców za­
brał ojciec do domu, po drodze 
iednak dziecko zmarło. Drugie­
go malca, 10-letniego Kosińskie­
go Romana, Miejskie Pogotowie 
Ratunkowe oliwi orf t> do szpitala. 
;aditak po 10 minutach męczarni 
i drugie dziecko zmarło, (ż)

miejskiego stwierdził śmierć stu 
dentów na skutek zatrucia ga­
zem świetlnym. Prawdopotlob- 
nie kapali się oni wieczorem, a 
potem niestarannie zakręciwszy 
gaz, położyli się spać. Śmierć na 
stąpiła około północy, (ż)

„W w stert
Dn a 23. 4. 47 r. zorganizowan, zespól 

pod kierownictwem dyr. Gąssowskiego wy­
stawi komedię Henryka Malin w przełda 
dzie Włodz. Perzyńskiego „Mcdor" w Te­
atrze Aktorów Woj Gdańskiego w Sopo- 
Cię, Ro lossowfkiego 39/4b

Przetarg nieograniczony 
Kr 4

Kierownictwo Robót B. O. P. Gdynia 
ogłasza przetarg nieograniczony na:

wykonanie instalacji elektrycznej si­
ły i światła w magazynie warsztatowym 
dla Morskiego Instytutu Rybackiego w 
Gdyni.

Wadium: 40.000.— złotycn.
Termin otwarcia ofert. 30 kwietnia 

1947 i, godz. 16.
Ślepe kosztorysy ze szczegółowym 

wezwaniem do składania ofert i wzór o- 
ferty za zwrotem kosztów własnych, tj. 
i.000.— zł oraz bliższe informacje, do­
tyczące tak samej roboty, jak i przy­
szłej umowy otrzymać można w Refcra 
cie Przetargowym Kier. Robót B. O. P. 
w Gdyni, ul Waszyngtona 38, godz. 9 do 
13-ej.

Oferty w nieprzejrzystych zalakowa­
nych kopertach, opatrzonych napisem 
„Oferta na wykonanie instalacji elek­
trycznej Ud " .należy składać do dnia 
30, IV. 1947 godz. 10, o której to godzi­
nie odbędzie się przetarg

Do oferty należy dołączyć kwit na 
złożone w kasie wadium w przewidzia­
nej wysokości, wzgl. pokwitowanie kasy 
B. O. P- na żłozenie innych walorów

Zataczanie do oferty weksli, czeków 
książeczek oszczędnościowych Itp. jest 
niedopuszczalne.

B, O. P. zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, bez względu na cenę, po­
działu robót miedzy poszczepólnych ofe 
rantów oraz uznania, że przetarg nie d I 
wyniku, 1067-k

niosły bardzo dobre rezultaty. Dzięki uzv 
skanym funduszom można było zasilić księ­
gozbiory poszczególnych bibliotek. I ta.. —* 
przekazano w roku ub. na Miejską Biblio­
tekę w Gdańsku 118 tys. zł., na Miejską 
Bibliotekę w Sopocie 14.165 zł, na kuiato- 
ryjne biblioteki pedagogiczne 14 165 zł, na 
biblioteki szkól powszechnych 1 Ü6.656 xL 
szkół średnich w Sopocie i Gdańsku 96.655 
złotych, biblioteki społeczne 25.117 zł, ra­
zem f04.75S zł.

Dn. 18 bm. odbyło się w Inspektoracie 
Szkolnym zebranie organizacyjne Komitetu 
Obchodu Święta Oświaty w Gdańsku. Pi-je 
wodn lezącym Komitetu obrany został dr de 
Loges. wiceprzewodniczącym insp. Osóbka,

Na zebraniu ustalono, że specjalny na­
cisk położy się na zbiórki uliczne i kwesty 
na listy. W zbiórkach weźmie udział mło­
dzież szkól powszechnych, gimnazjów oraz 
członkowie organizacji młodzieżowych. W 
rumach Święta Oświaty Biblioteka Miejska 
zorganizuje wystawę książki. W szkołach 
odbędą się specjalne, okolicznościowe po­
ranki.

Dużą zachętą do przeprowadzenia ener­
gicznej akcji zbiórkowej są nagrody, które 
przeznacza Ministerstwo Oświaty. Otóż po­
wiaty, które wyróżnią się specjalni w akcji 
zbiórkowej, otrzymają po 290 bibliotecz­
nych kompletów stutomowych, złożonych z 
nowych wydawnictw z zakupów Centralnej 
Zbiornicy- Książek, (ż)

Oddział T. B. S.
pow. gdańskiego

Odbyła się w starostwie we Wrzeszczu 
konferencja wójtów i burmistrzów pow. 
gdańskiego, na której m. in., zorganizowa­
ny został Oddział Powiatowy TBS na po­
wiat gdański. W innych, dalszych i uboż­
szych nawet powiatach, sprawa ta została 
dawno załatwiona..

Na podkreślenie zasługuje fakt, że or­
ganizacja Oddziału TBS pow. gdańskiego 
dokonała się pod przewodnictwem staro­
sty gdańskiego, mgr Mariana Klenowicza, 
który — pierwszy spośród innych staro­
stów— dał wyraz rozumieniu, że w dzisiej 
szej Polsce jednym z ważniejszych proble­
mów jest oświata i wychowanie człowie­
ka, upowszechnienie i zdemokratyzowanie 
szkoły.

Dobrze było by gdyby przedstawiciele 
administracji innych powiatów weszli na 
podobną drogę i wyltazali zainteresowanie 
sprawami szerzenia oświaty. M. R.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Uzdrowiska m. Sopotu ogla 

sza przetarg nieograniczony na ogrodze­
nie plaży od prawej galerii spacerowej 
przy molo do zabudowań plaży połudnlo 
wej.

Ogrodzenie ma być wykonane z siat- 
Ki żelaznej cynkowanej grubości drutu 
2 mm o oczkach siatki około 5X5 cm, 
naciągniętej na 2-ch strunach stalowych 
i słupach betonowych, utwierdzonych w 
ziemi w betonie — o wysokości siatki 
150 cm.

Jako wejście i wjazd ma służyć część 
nie oćrutownna, szerokości około 2 m.

Ogrodzenie powinno być wykonane 
najpóźniej do dria 15 czerwca 47 r., ce­
ny podane w m bieżących długości ogro 
dzenia.

Wadium w wysokości 2 proc. oferowa 
ne) wartości należy wpłacić do kasv 
Dyrekcji Uzdrowiska m. Sopotu.

Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać do 10 dni od dnia ogło­
szenia przetargu — w Dyrekcji Uzdrowi 
ska z napisem- „Oferta na ogrodzenie 
plaży'

Dyrekcja Uzdrowiska zastrzega sobie 
prawo unieważnienia p,zcfargu bez po­
dania przyczyny oraz obowiązku, pono­
szenia jakichkolwiek kosztów z tego po­
wodu

Informacji udziela Dyrekcja Uzdrowi 
ska codziennie oó godz. 9 — 11 przeć
~oŁ joes-lr.

I



Nr i 08 „DZIFNNTK BAŁTYCKI" Sir, 5

BiEOłęti0iA TA IELp KTSRAITgS
8-my dz’sń ciągnienia IV-ej Klasy 49 Loter.
' Wygrane po 500.000 rt. Nr Nr 16761 
(padła w Warszawie) 
j 27879 (padła w Bydgoszczy), 
i po 100.000 zł. Nr Nr 3359, 16SI7, 
21869, 29034. 38072, 50939.

PO29.000 zl. Nr Nr 2223. 2525, 6308, 
So.i2, 123S9, 13008, 16640, 21416, 
25855, 32531, 38255, 4S148, 52158, 
62516 54188,

po 10.000 zł. Nr Nr 2145, 2890,
^2 >2, 8=07, 9642. 10285, 10361, 11306,
1U45, 11635, 12657, 12312, 14684,
5*45, 17444, 19393, 19936,

25045,
21859,

2H99, 24556, 24732, 25410,
£3583, 23798, 27447, 28114, 28985,
31100, 31477. 34145, 34255, 34591,
35116, 35576, 36168. 36014, 37071,
87428, 39492, 41331, 41630, 43497,
45036, 5125t 52231, 52816, 53416,
54210, 54282, 55473, 65542, 56083,
53836, 60461, 60735, 61061, 624o8,
61709, 64861, 66810, 69615.

Wygrane po 5000 zl Nr Nr; 82
ICC4 197 437 443 2145 3150 3*24 4089
5199 -6433 7275 8230 8310 9114 9363 no „„ „„ „„ „„
0308 IC175 10646 10916 11237 .3152 ?^21,570^61” 1

Dalszy cl?,g wygranych po 2.C00 zl 
i 3-go dnia ciągnienia 

53175 394 458 76 514 29 97 626 
41 51 75 86 712 21 24 54010 43 80 116 
17 54 244 362 459 85 523 60 703 2ö 43 
63 92 93 809 909 55015 51 53 163 90 

99 266 414 31 80 81 622 35 44 713 53
96 8S1 93 906 48 56 85 56114 79 256 
69 328 30 407 33 92 637 63 69 741 82 
960 65 57026 54 90 124 93 347 463 64 
526 35 601 84 706 16 61 98 827 vu 
909 58022 36 89 167 214 30 99 34! 51 
483 87 514 85 u08 10 26 635 79 781 
824 52 917 .,9023 53 193 237 49 67 74 
365 436 75 520 24 632 51 69 741 74 77
97 819 867 901

60019 45 101 79 83 232 356 74 443 
510 78 85 92 634 69 81 736 45 57 78 
92 028 44 901 ld 99 61030 87 171 223 
81 85 86 350 584 747 63 842 62035 126 
250 544 57 65 657 709 12 844 49 76 
63075 80 127 67 78 88 263 300 6? 456 
62 70 72 590 695 748 60 867 72 922 
64C7i 124 75 281 334 52 415 47 50o 32 
78 81 605 50 83 807 73 65033 79 82 93 
101 04 69 307 94 452 77 640 42 79 703

13209 13306 13540 13851 13960 15228 
15570 16226 16255 16553 17581 17924 
18164 18915 20268 20790 20962 22373 
22330 23153 24686 24752 25624 25347 
26205 26273 26447 26980 26983 
27128 29270 27358 28219 28236 2(358 
23433 28896 29596 29657 29952 30030 
30187 30360 30434 30445 31012 31532 
32133 32562 34107 34471 35939 36193 
3557C 37013 58468 38868 39000 39032 

132178 40480 40936 41026 41858 42424 
43(28 43356 43538 43669 44933 45529 
■4:050 46339 46660 46618 4ü723 47172 
'47774 47979 43379 49309 5020 50287 
b07S3 51222 51526 51937 54CC9 J5091 
65610 66051 57997 58759 592"9 59593 
69310 59954 60012 60185 c0708 60987 
61300 61829 61920 628C5 63651 65368 
>113166 65773 66252 66640 66843 69040 
69340 69392 695SS.

Wygrane po 3.000 fł NrN, 1128 
1430 1665 1746 1815 2600 3’"9 43f.6 
6310 5948 6448 6497 6614 7063 8292 
9549 11353 12854 13142 13244 13528 
>15397 16117 16631 17587 2119o 21820 
£2043 23617 24323 24609 25370 25«=, 
25922 28211 28717 28847 28897 20924 
£9001 30253 31855 32174 32 45 32475 
32640 36155 36397 37747 38716 39186

1022 40018 «1119 41713 *1759 42278 
'40332 42585 43129 43535 43 n9 44129 
‘44163 44971 45643 46700 48187 50184 
6i'431 50615 c,'.730 50761 53!ul 54*32 
54967 54996 55831 56043 56046 5659C 
56727 56971 57133 57466 57550 58924 
5300«; <597fio 62016 63170 64031 64171 
Ci"75 64833 648*0 65123 65681 ^5831

666 753 811 934 67012 170 464 77 89 
658 62 96 717 865 920 68015 51 65 139 
222 43 63 323 47 416 84 99 556 59 8-> 
87 614 70 71 84 701 05 33 69 86,u 
69002 26 37 170 76 80 238 83 93 304 
25 29 37 513 604 12 95 736 849 98 913 
53 69972

Wygrane po 2.000 zł z 4-go dnia 
ciągnienia

134 246 436 537 638 743 356 916 
23 1025 46 107 18 211 23 309 30 Ö2 
422 24 31 48 1528 80 92 625 i4 51 68 
710 13 56 99 838 82 954 72 79 82 J359 
110 63 82 213 62 319 35 59 69 75 91 
426 34 503 52 613 4l 714 3047 4y 91 
127 57 65 2C8 28 38 314 464 520 42 
56 90 604 745 89 801 67 923 406o 90 
103 31 81 211 92 300 571 79 620 61 
83 88 709 815 76 5026 96 399 449 75 
79 570 79 628 57 70 749 SOI 66 6236 
418 24 79 653 96 761 93 7010 12 42 
58 231 36 45 84 320 35 57 58 93 7402 
04 36 42 68 70 98 633 49 622 68 74 
75 79 701 20 820 923 8009 31 47 120 
45 48 74 233 97 306 11 64 66 404 05 
41 73 505 60 95 „13 61 92 703 62 80 
840 82 PSI 9106 S6 85 20! 54 301 50 
9) 415 61 505 77 81 603 47 63 66 83 
794 835 76 964 81

10C82 154 73 219 20 45 320 531 68 
97 11112 40 255 67 89 96 320 22 25 27 
89 416 49 507 21 33 654 63 720 25 
820 30 31 71 80 949 72 12094 146 Ti 
99 206 39 6* 88 305 1C 5” 24 67 603 
49 74 713 812 31 48 73 994 13015 38 
63 121 30 75 209 73 79 307 08 423 34 
37 603 751 57 y9 818 29 38 54 69 911

efi-33 663*1 86*86 36543 57298 6S0?r 29 29 59 14020 38 58I 93 113 82 208 
69025 6%94 69297 69535. 16 99 344 89 416. 70 90 -7 526,75 6~3

• J j ^
Dalszy ciijs wygranych jio 2.000 zl postny będz1 jutro
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Rzeczpospolita
•minii «M(TJi‘iTSi)Dłifł*Cl7ff

POTRZEBNI

!l
posiadający piaktykę w elektrow­
niach o dużej pomocy. Zgłoszenia 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9, Wy­
dział Peisonalny. 106!-k

* TEATRY
AKTORÓW — Gdyni», Skwer Kościosiki 12. 

Poniedziałek, wtorek godz. 19.30 — kome­
dia Sardou — ,.Madame San» Gene". 

14IEJSKI — Wneitcr, ul. Grunwaldzki U.
Poniedziałek, wtorek — godz. 19.30 — „Lu­
dzie aą ludźmi" Siedleckiego w reżyserii 
I. Galla.

^LOI) SZTUCZNY^
Rzeźnia Miejska w Gdańsku, posia­
dająca zdolność produkcji około 50 
ton lodu na dobę, ogłasza przetarg 
na sprzedaż całej produkcji lodu w 
sezonie letnim rb. Otwarcie ofert 
nastąpi z dniem 29 kwietnia br. 
275-Lk

REPERTUAR KIN
GDYNIA — WARSZAWA - „Robią Hood" 
GDYNIA — ATLANTIC — Ludzie 1 manekiny 
GDYNIA—DOM MARYNARKI WOJ. — „Znachor 4 
GRABÓWEK — FALA — ..Zaklęta narzecrona”. 
CHYLONIA — PROMIEŃ — „Klatka słowicza * 
SOPOT — BAŁTYK — „Dusze nieujarzmione". 
SOPOT — POLONIA — „Siedmiu śmiałych". 
OLIWA — POLONIA — „Nowe pokolenie'’. 
WRZESZCZ — CAPITOL — „Rywal Jego Kró­

lewskiej Mości'*.
WRZESZCZ — BAJKA — „Zakazana piosenki" 
GDANSK — ŚWIATOWID — „Skłamałam” 
SŁUPSK — POLONIA — „Ulica złoczyńców" 
TCZEW — WISŁA - „WielU przełom"
LĘBORK — FREGATA — „Podrzutek”.
PUCK — MEWA — „Nieuchwytny Smith", 
WEJHEROWO — ŚWIT — Roman* pajaca

W T8TAWT
WytUwa starych sztychów w Gdańsko Od­

dział Gdańskiego ZPAP otwarta codziennie w 
Salome Upowszechniania Sztuki. Wrzeszcz, Al. 
Rokossowrkiego 15.

Zbiorowa wystawa obrazów Wł. Lama otwar­
ta jest codziennie w lokalu „Rylm" w Gdyni, 
ul. 10-go Lutego 15.

Wystawa reprodukcji MMarstwa Prancoaklego 
t9 I 2C w. otwarta jest codziennie od 10—14 
w salonie Upowszechniania Sztuki w Sopocie,* ul. 
Rokossowskiego 54-

Związek Plastyków w Sopocie prosi dzieci o 
odbierana prac nadesłanych oa konkurs marynl- 
Btycsry.

mmmmmm
immucauiZKU^^a

Ogłoszenie o przetargu
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczo 

wego i Olejarskiego Amada — Oleo — 
Union — Żuławy, pod zarządem państwo 
wym Gdańsk - Letniewo, ul. Załogowa 
Nr 10, ogłaszają przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie robót przy przebudo­
wie palenisk Kotłowych, ,a mianowicie-

lj przy kotle Ickomobilowym nr 2427, 
o powierzchni ogrzewalnej 56,7 m2, znaj 
dującym się w Zakładach „Union" w Gdy 
ni,

2) przy kotle lokomobilowym nr 2405 
o powierzchni ogrzewalnej 57,3 nr, znaj 
dującym się w Zakładach „Union” w 
Gdyni,

3) przy kotle lokomubllow/m nr 2404 
o powierzchni ogrzewalnej 57,6 m=, znaj 
dującym się w Zakładach „Union” w 
Gdyni.

Bliższych Informacji udziela Wydział 
Techniczny Zakładów.

Oferty w nieprzejrzystych i zalako- 
wanveh kopertach, z napisem „Oferta 
na przebudowę palenisk kotłowych", na 
leży składać do dnia 5 V. 47 r. w biurze 
Wydziału Zakupów do godz. 10-tej. 
Otwarcie koper: odnędzie się w tym sa­
mym dniu o godz. 10.30.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, bez względu na wysokość 
oferty, jak również prawo unieważnienia 
przetargu, bez podania przyczyn. 1056-k

Ogłoszenie o przetargu
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczo 

Wego i Olejarskiego Amada — Oleo — 
Union — Żuławy, pod zarządem państwo 
wym, Gdańsk - Ltr-iwo, ul. Załogowa nr 
10, ogłasza przetarg nieograniczony na:

dostarczenie kotła parowego, system 
kornwalijski, 1- lub 2-p!omien:cowy, o 
powierzchni ogrzewalnej od 70 — 100 
ms z całkowitą armatura kotłową.

Bliższych informacji udziela Wydział 
Techniczny Zakładów.

Oferty w nieprzejrzystych i zalekowa 
nych kopertach, z napisem „Oferta na 
dostarczenie kotła parowego" .należy 
składać do dnia 5, V. 1947 r. w Biurze 
Wydziału Zakupów do godz. 13.

Otwarcie kopert odbędzie się w tym 
samym dniu o godz. 13.30.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferty, jak również prawo unie 
waśnienia przetargu, bez podania przy- 
caya. 1033-k

BZ. E. W
SFŁOWN1E w GDYNI

ul. 3-go MAJA 14

przyjmą od zaraz ]<M*‘K 
do Biura Technicznego

Techn ika-Mechcmika,
KREŚLARZA

i pragnącego wyuczyć się 
ZAWODU KREŚLARSKIEGO

Ogłoszenie o przetargi;
Dyrekcja Uzdrowiska m. Sopotu ogla 

sza przetarg na dzierżawę niżej wymie­
nionych placówek handlowych, znajdują 
cych się na terenie uzdrowiska w Sopo­
cie na sezon letni od 1. V do l.X. 47 r.

1) kawiarenki na molo:: a) przystań; 
b) pod głównym masztem;

2) kiosk przy plaży północnej;
3) placówki najmu kajaków: a) przy 

molo, b) przy plaży południowej;
4) prawo fotografowania dla leica- 

rzy;
5) kiosk przy plaży południowej na 

sprzedaż olejków, kremów i tp.;
6) zakład fryzierski na plaży połud­

niowej;
7) kiosk w filarze przy wejściu do 

hali spacerowej po prawej stronie.
W ofercie podać cenę za 5 miesięcy 

letnich. Do oferty należy dołączyć kwit 
wpłaty w wysokości 10 proc. od sumy 
oferowanej, wpłaconej w Dyrekcji Uzdro 
wiska. 50 proc. należności za placów­
kę należy uiścić w przeciągu 3 dni od 
zawiadomienia o wyniku przetargu, 
reszta do dnia 1. VI.

Oferty w zalakowanych kopertach na 
leży składać do 8 dni od dnia ogłosze­
nia przetargu w Dyrekcji Uzdrowiska z 
napisem; „Oferta na placówkę 1...”.

Dyrekcja Uzdrowiska zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu, bez po­
dania przyczyny oraz obowiązku pono­
szenia jakichkolwiek kosztów z teqo po 
wodu.

Informacji udziela Dyr. Uzdrowiska co 
dziennie od 9 do lt przed poł. 1066-k

Komunii at
W celu zwalczania plagi myszy pol­

nych (nornic) zostały wyłożone na tere­
nach powiatu, Gdańskiego i Malborskie- 
go na odłogach i nieużytkach w odleg­
łości 3 km od osiedli ludzkich specjalne 
trutki Bakteryjne zawierające zaiazki ty­
fusu mysiego (w postaci ziarna zboża, 
pszenicy, żyta, jęczmienia śrutowanego).

W związku z powyższą akcją Nad­
zwyczajny Komisariat do Walki z Epi­
demiami przy Wydziale Zdrowia Urzę­
du Wojewódzkiego Gdańskiego ostrzega 
ludność przed dotykaniem i zbieraniem 
w-w trutek, gdyż w ter, sposób istnieje 
mcłliwnść zakażenia się.

Dla całkowitego zabezpieczenia lud 
ności przed ew. zachorzeniem Ministe: 
stwo Zdrowia zarządziło przymusowe 
szczepienie ludności, którym we włas­
nym interesie należy się poddać nie­
zwłocznie.

Czas i miejsce szczepień będą poda­
ne do wiadomości publicznej przez Za 
rządy Gmin. 1055-k

Komisarz do Walki z Fijidemiami 
na woj. Gdańskie 

(Dr. KŁONIECKJ JANj

Nazwisko obywatela polskiego REICH- 
5>CHl"'TZA Gustawa-Józefa, syna Kazi­
mierza i Józefy z domu Boreckiej, urodź 
dnia 2.1.1913 r. w Hadyńkowicach, pow. 
Kopyczyńce, woj. Tarnopol, zamleszka- 
’ego obecnie w Sopocie przv ui Daszyń 
skiego 6 b., zostało zmienione na naz­
wisko POREMBSKI, mocą orzeczenia U- 
rzędu Wojewódzkiego Gdańskiego z dnia 
15 kwietnia 1Q4? r Nr O ąp III — 
8/179/46. U34

Nazwisko obywatela polskiego OST- 
HAUSEN Edwarda-Wincentego-Jakuoa, 
syna Dominika i LSokadii z domu We- 
rochowska, urodź, dnia 20.11.1923 r w 
Gdańsku, zamieszkałego obecnie w Gdań 
sku-Wrzeszczu przy ui. Roosevelta 19, 
zostało zmienione na nazwisko OST­
ROWSKI mocą orzeczenia Urzędu Woje 
wódzkiege z dnia 15 kwietnia 1947 r 
Nr O. Ap.III — 8/176/45,

264-Wr

OGŁOSZENIA
do

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" 
przyjmują:

DZIAŁ OGŁOSZEŃ DZIENNIKA EAŁTYC- 
KIEGO" GDYNIA 10-go LUTEGO 27, 
teł 222-0? (od godz S-ej do 18-ej w sobotę 
od godz, 8 do 14) przyj^^io ogłoszeni* dr 

WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE 
OGŁOSZENIA TYLKO DO „DZIENNIKA 

BAŁTYCKIEGO” przyjmują:
Gdyni«, Swihtoj-ni&ka 66 Księgarnia „Ruch*’ 

telelon 2W-15
Gdańsk * Wrtfiłtn

1) Grunvvnldz'-.n 8 — Księgarnia - Czytelnik** .
2) Jaśkowa D M In a 4?b Fi’ia .,0? ’’
3) Grunwaldzka 142 — Skład Meter. Pisną
4) Wajdeloty 9 m 2
Gdańsk — ,,Dora Prasy” — Kolportaż iRy- 

nek Drzewny)
Sopoł — II J Markowie* w P-tnle ,Panto” 

Flar Wolności (0 [Rokossowskiego)
2) Biuro Ogłoszeń .Spö'nola1 
wćddzka Nr 3Ra — tel 521-36 

Oliwa - Anr.H Radzieckiej l? — Księgarnia 
Słupsk - Księgarnia , Czyte'nik — Al Wol­

ska Poięklego 41 — 42
Slaroqard — 11 Hallera 15 — Księgarnia t

2) Rynek 23 (Księgarnia)
Tczew — Król .Jadwigi 1—Rozdzielnia Gazet 
Bytów — Lęborska 20 — Rozdzielnia Gazet 
Lębork — uf. Czołgistów 23 
Elbląg — Królewiecka 105 
Nytych — Rynek 5, — Czytelnia J. Długo- 

borskie]
Darłowo, Powst. Warszawskich 46, Księgarnia 

oraz upoważnieni akwizytorzy

DOM SPORTOWY
PLAY

Z, BeJdowski i Z. Zakrzewski
'SOPOT, Rokossowskiego 31

© pojece: WSZELKI SPRZĘT SPORTOWY, 
WIATRÓWKI, OBUWIB SPORTOWB

Hurt — Kupno — Sprzedał — Dęta,

Okręgowy Oddział Mleczarsko-Jajczarskl 
WRZESZCZ, GRUNWALDZKA 135

sprzedaje po najniższych cenach dnia P. T. Spółdzielniom — Instytucjom 
— Stołówkom — Kupcom:

ja;a świeże gwarantowane 
masło deserowe, sery, śm etanę i miód

j
Punkty sprzedaży na dniach:
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 135 Gdańsk, Hala Targowa
oopot, u, Rokossowskiego 29 Nowy Port
Gdynia, Hala Targowa ■

WEŁNĘ OWCZĄ 
SUROWĄ

stale kupuje I zamienia aa tkaniny gotowe, 
albo na włóczkę maszvnowa i szydełkowa — 

Płaci odjwyŻRze ceny
Łódzka Hurtownia Artykułów WidiienoJczych 
Poznań, ńw. Marcin 61 — — Teł 35-46

724-k

CfłCRSE OGŁOSZENIA
spszedaj

A) RADIOODBIORNIKI, lampy, części radiowe, 
płyty na łom, kupno — sprzedaż, Naprawai 
,,EIektioradloservice' Gdynia, Władysława 28.
______________________________ 2(109
WÓZ parokonny na masywach i pojedynkę na 
oponach sprzedam — Gdańsk, Owsiana 3-1 — 
Świątkowski (obok_Motławy). 2?8-Sk
RADIOODBIORNIK siedmiolampowy sprzedam — 
Oliwa,' Drzymały 8. I piętro — lewa strona.
____ ____________    2929
WAGĘ osobową aptekarską ze wzro sto mieczem 
sprzedam. Wiadomość; Gdansk, Lipowa 19 m. 1 
codziennie 14—16. 2942
SPRZEDAM motoc/k! i koszem — Sopot, Wojska 
Polsklcgo__8 ■— parter — tel. 516-4Ó. 2939
OCET w butelkach i luzem — hurtownia „Es-Ka"

1031-k
ZAKŁAD fryzjetski, zaprowadzony sprzedam
natychmiast. — Zgłoszenia E^iennlk Bałt. Nr1068. 1068-k

K ILF PNC
KUPIĘ meble stylowe, salon, stołowy, gabinet 
ew. części pojedyńcze. Dywany perskie. Ofer­
ty do Dzień. Bałt. pod Nr 2901 wzgl. tel. 418-32,
Wrzeszcz._____________________ 2soi
KUPIĘ warsztat — maszynę do robienia sieci 
rybackich. Zgłoszenia z opisem I ceną: Łódź,
Zgierska 54, Kasperkiewicz.__ 1058-k
KUPIĘ materiał bielski, angielski lub ubranie 
męskie .pierwszorzędne, duży wymiar — Wrzeszcz 
ul. Piękna 9 m. 2. 435-Wr

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojowe komfort, dziel 
nica willowa Poznań — na takie sa*ie Sopot 
ewent. Gdynia. Wiadomość do Dzień. Bałt. 
pod 2930. 2S3G

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację kolejową 
na nazwisko Rugało_EUward. * 725-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU—-Białystok na nazwisko Turecki Witold. 
____________________________________________728-kl
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU wyd.
Ła*k_—Marian Jażdż. 487-Wr
I. NIEVAftNIAM zagubioną kaętę rejestru na 
sk^ep spożywczy wydaną przez Urząd Magistratu 
dnia UV 4? r Musioła Władysław. 488-Wr
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: zaświad­
czenie o demobilizacji Nr 124, odcinek ’ amel- 
dowania, zaświadczenie na medal ,,2a Warsza­
wę" i „Odznakę Grunwaldzką” na nazwisko por. 
Rezher Kazimier - Odvm* . Orłowo. Kaszta-
nowa_IŁ_______________ 2899
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód kolejowy Zdzi­
sława Wtrhrowskiego — Gdaiiak-Letniewo.
______ ______________ 638-kl
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie tymczasowe nr 
2739 Smentek Teresa — Bankowo k Gdańska.
________________ _____________________ ___  718-kl
UNIEWAŻNIAM zgubjono: kartę RKU, kartę roz­
poznawczą. zaświadczenie pracy, kartę rowerową, 
prawo jazdy wojskowe — Najduk Czesław —
Gdańsk.__________________  719-kl
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: kartę roz­
poznawczą, zaświadczenie rejestr. RKU—Gdynia, 
legitymację portową Nr 1979 i inne zaświadcze­
nia na nazwisko Okoniewski Roman. 2936
UNIEWAŻNIAM zgubiona kartę demobilizacyjna. 
legitymacje odznaczeń Odra, Nvsa Pabienu na 
nazwisko Chrostowski Wiktor. 2929
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty na nazwisko 
Henrvka Japczvńska, Gdynia Wid?vńsk$ 20

__  2925
UNIEWAŻNIAM zgubiona legitymację służbowa 
Nr 2439 wystawioną przez Państwowy Urząd Re­
patriacyjny, Wojewódzki Oddział w Szczecinie 
dnia 17 stycznia 1947 r Wjaaowi*«' Cyryl — 
Sławno, Koszalińska 44. 1059-k
UNIEWAŻNIAM zgubiona karto rtjestrary fnn 
RKU—Starogard 1 metrykę urodzenia — Barto-
siewtez Paweł — Czarlin.   723-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiona zaświadczenie stałe cb. 
polskiego na nazwisko Piesik Halina Osiwek 
pow. Starogard. 29?9
UNIEWAŻNIAM ~zgub70ną kartę-RKU~Nr 691? 
dyplom tni*trzcwski na nazwisko Mnkowsk* M-
rian-_ ___         7_i2-k‘
UNIEWAŻNIAM zgubiony nura« portowy 
Gdańsk na nazwisk# EwartowsH Kazimiera

637-kl 1

WOLNE POSADY
DUŻA Państwowa Fabryka Wyrobów Metalo­
wych poszukuje technika-konstruktOi» obtnaj/nio- 
oego z konstrukcją przyrządów na prasy (wy- 
krojnlki, krępowniki itd.)j urzędnika za zna­
jomością spraw kredytowo-bankowych, urzędnika 
obeznanego z prowadzeniem kancelarii 1 urzędni­
ka gospodarczego. Reflektujemy tylko na siły fa­
chowe. Podania z życiorysami składać w Dyrek-
cjl — Gdańsk, ul Ułańska 13-15.________469-Wr
FRYZJERKA potrzebna. Gdynia, Świętojańska 135. 
_____________________________________________ 2885
POTRZEBNA służąca samodzielna, dobrym goto­
waniem do trzech osób — Wrzeszcz, ul. Danusi 
5 m, 9.____________________________________7J7-U
POTRZEBNA zdolna krawczyni która pracowała
u krataia — Starowieyska 9, 2935
EKSPEDIENTKA do owocami potrzebna. Zgłosze-
nia: Gdyni a, Dzień, Bałt. 2932.______________ 2932
POTRZEBNA gospodyni w wieku od 45 do 60 lat 
z referencjami do domu prywatnego — małżeń­
stwo bezdzietne. Zgłaszać się: Gdynia, ul. Stn- 
rowiejska^S rest. „Zorza”. 2943
FRYZJERKA zdolna potrzebna — Gdynia, S’nska
5B—3,__ 12—15._______________________________ 2944
POSZUKUJĘ pielęgniarki lub niani z praktyką 
do dziecka. Sopot, Kościuszki 44 — 5. 1046-k

_______ POSAD POSZUKUJĄ_______
KSIĘGOWY ziiajncy wszelkie prace biurowa, po­
szukuje pracy, również na wyjazd. Zgłoszenia: 
Dziennik Bałtycki „Dom Prasy” Gdańsk — pod
nr 204.__________________________________721-kl
TECHNIK-budowlany poszukuje pracy od zaraz 
Sooot, Skrzynka pocztowa 4 — „333”. 1057-k
PRACOWNIK ze znajomością języka angielskie­
go, obeznanv z wszelkimi pracami biurowym! 
poszukuje odpovriedniej pracy.' Oferty: Księgarnia 
„Ruch”, Świętojańska 56 „pod 214’*. 214-R

NAUKA
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI — 
Informacja — Lublin skr poczt. 105. 84-kw

ROŻNE
PRZYBŁĄKAŁ się szkocki terier — do odebrania
— zwrot kosztów — Gdańsk, Lisia Grobla 1 m.
12. Po trzccb dniach uważamy psa za własność. 
____________    710-kI

MAM psa rasowego cocker - spaniole — szukam 
suczki — celem rozprowadzenia. Puck, telefon 50
— Pyziak.___________________ 2942
OSTRZEŻENIE! Ostrzega się przed nabyciem lo­
kalu dancingu dawniej „MASCOTTE” obecnie 
Zygmunt Musiał do czasu rozstrzygnięcia sporu 
o prawa własności, prowadzenia i odszkodowa­
nia, Berberyusz Włodzimiera. _______________2914

Wrzeszcz, 
369-M

AKUSZERKA RYNG-ŚMIAŁOWSKA 
Grunwaldzka 220 — -III p.
AKUSZERKA z Warszawy — długoletnia'prakty­
ka. Przyjtnujo Panie: Wrzeszcz Morska 6—3.

466-Wr
MŁODY, energiczny handlowiec (wyższe studia) 
da pracę i kapitał do istniejącego przedsiębior­
stwa. Wiadomość: Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
4?-b Filia Dzień. Bałt. pod „Handlowiec”

486-wr

PQSZ11KWANUE POUZI^
POSZUKUJĘ uczestników wojny 1939 roku, któ­
rzy zfiajdow3lI się ze mną w szpitalu Ujazdow­
skim—Warszawa. Proszeni są o złożenie zeznań 
do referatu inwalidzkiego m. Łodzi — W. Oni­
szczuk. ________ _______ 722-ki
Hi-lENrrtiASZTOI.D z rod.ńnp i Wilna, posil 
kuje brat Jan ATjewicz. Psydgoszrz, ul. Kujaw­
ska 13 rn. 5 ?20-kl

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne:

Opłata za Irazdv wyraz Minimum 10 wyra­
zów Pierwsze słowo f druk tłusty 100 pro­

cent drożej
Poszukiwanie pracy 1 rodzin . . po zł 5.—
wsze’kie inne po zł 15.—

W namerarhAwtatecznych: 
poszukiwanie pracy \ rodzin. po i\ 8.—
wszelkie inne . po ił 22 —

Ogłuszenia wymiarowe:
Opłata za 1 milimetr wysokońci przy szero­
kości 1 szpalty w mśeisru rrzezcflcronytn dc 

o qt osz en i«’.
reklamy 1 ogłoszenia urzędowe . po zł 30.—
w tekście ..................... po zł 50.—
n.*krełoqi do 50 mm ...... zł 30.—
nekrologi ponad 50 ram . zł 50.—
Układ tabelaryczny i skomplikowany 50 pro­

cent drożej
Zastrzeżenie mieisca 100 proc drożej W nie­
dziele i ńwirta 50 nroc drożej ża terminowe 
ukazanie sie ogłoszeń Administrarja nie 
pr7v(mufe odnowiedzintnońel — Należno£ń za 
ogłoszeń a ne,!eżv przekazywań na konto PKO 
Gdynia Nt XI 4004 lub bezpośrednio wpłacaó 
w A dmfnistrarji i Oddziałach Dzień Bałt.'*

Zn treśe ogłoszeń Red. nie odpowiada

Wy dawca: SPół.D/.IFLNi A WYDAWNICZA „CZYTELNIK“ 
Redaktor Naczelnv; TAF)FUSZ ULANOWSK1

Redaktor przymuie codziennie oó godziny 10 do 11, sekrelan od godz. 
<0 do 17. W niodz eie I święta interesantów się nie przvpuujf Rękopisów 

nadesłanych Redakcia nie zwra-a
\dres Redakcji i ArlmTeH aoji: Gd*ma. ii! M.*i (v.(•}* 11 

Telelony: Redakr ja 2-22-uO Adimnidrncja 2-^‘5-W) U/ia 
Ofłftfizeń 2-22-0" Kolpnrfa? 2-7'-8(ł

Prenumerata wra? z opłatą pocztową za l miesiąc u 8li — W Gdyni z odm^enlem 
do domu zł 85.— Opłaty za prenumeratę nal*»ż\ wpłocao n* konto PKO — Goyuia 
Nf XI—4080 Złożono w drukarni „Czytelnika N» f * Gdyni Odbito w drukarni państwo­

wej ..Dore Prasy w Gdańsk»



STv. G DZIENNIK BAŁTYCKI" Nr id

„Bombardierzy Wptoża“ hiistrzeft S grupy
Druzgocące zwycięstwo nad Zjednoczonym514:2

Mistrzem I grupy w drużynowych 
Imistrzostwach Polski został Milicyjny 
po wspaniałym zwycięstwie nad mis­
trzem Pomorza Zjednoczonymi w stosun 
ku 14:2. Wynik całkowicie odzwiercie­
dla przebieg walk, gdyż wszystkie zwy­
cięstwa odniesione przez zawodników 
Wybrzeża były całkowicie przekonywu- 
ijące i uzyskane jednogłośnie.

Około 5 tysięcy widzów, którzy za 
pełnili szczelnie halę , Polonii" we Wrze 
szczu było świadkami paru sensacyjnych 
pojedynków, na czoło których wybiły 
się walki Leczkowski—Antkiewicz, Wik 
liński—Iwański i Kruża—Umiński.

Jeżeli chodzi o Antkiewicza, to po­
kazał on się znów z najlepszej sirony 
polwłerdzając opinię najlepszego piór- 
kowca w Polsce i napawając nas wielką 
otuchą na możliwość osiągnięcia sukce­
sów w mistrzostwach Europy w Dubli­
nie. Leczkowski mime dobrej formy mu­
siał ulec swemu przeciwnikowi i przy 
końcu 3-go starcia był bliski nokautu. 
Specjalne słowa uznania należą się 
Iwańskiemu, który doskonale taktycznie 
rozegrał swoje spotkanie, prowokując 
lepszego technicznie Wiklińskiego do 
wymiany ciosów, w których to „król 
nokautu" zdecydowanie przeważał. U- 
miński po 6-tygodniowe| przerwie wy­
padł doskonale, dokumentując, że jest 
najlepszym pięściarzem wagi koguciej na 
Wybrzeżu. Przez 2 rundy stopowa! on 
dokładnie wszystkie ataki renomowane­
go Kruży, dając pokaz dobrze taktycz­
nie rozwiązanej walki, Z pozostałych 
pięściarzy na uwagę zasługują: bardzo 
szybki i doskonały w zwarciu i na pól 
dystansie Szymankiewicz, dysponujący 
silnym ciosem Sowiński, dobry w walce 
na dystans i operujący dokładnie prawą 
Skierka, czyniący z dnia na dzień duże 
postępy i wykazujący duże serce do 
walki Wieltński oraz dobry w vralce na 
dystans Lick, który jednak winien pa­
miętać, że pięściarz nie może walczyć 
jedną ręką i że koniecznym jest wpro­
wadzenie do akcji umiejętnych prawych 
jrostych.

Z pięściarzy „Zjednoczonych" wyróż­
nili się: Leczkowski, Wikliński, Kruża, 
Borowicz ! Chyła.

Przebieg walk (Zawodnicy Zjedno­
czonych na pierwszym miejscu):

W muszej przeciwnikiem Borowicza 
był Sowiński. Pierwsze starcie zaczyna 
eię od dokładnych lewych prostych byd 
goszczanina który zyskuje nieznaczną 
przewagę. Od początku drugiego star­
cia Sowiński zaczyna obrabiać dolne 
partie przeciwnika, trafiając kilkakrot 
nie w żołądek i serce. Parę prawych 
sierpów ląduje też na szczęce borowi- 
cza. W trzecim starciu Sowiński przy­
piera Borowicza do lin, aplikując mu 
serię ciosów. Pięściarz Zjednoczonych

do ostatniej chwili, 
dla „Milicyjnego'

nia odgryza się 
Pierwsze 2 punkty 
zdobywa Sowiński.

W koguciej wicemistrz Polski Kruża 
walczył z Umińskim. Przez pierwsze 2 
starcia zaznacza się przewaga pięścia­
rza Wybrzeża, który trzyma przeciwni­
ka na dystans, nie dopuszczając do wy­
miany ciosów. Wychodzą też Umińskie­
mu doskonałe lewe z doskoków, który­
mi parokrotnie trafia zawodnika Zjedno­
czonych. Dopiero w 3 starciu udaje się 
ulokować Kruży parę ciosów z prawej. 
Sędziowie ogłaszają wynik nierozstrzy­
gnięty.

W piórkowej spotkali się odwiecz­
ni rywale Leczkowski i Antkiewicz, 
W pierwszym starciu zaznacza się lekka 
przewaga gościa który umiejętnie z do­
skoków punktuje lewą. Od 2 starcia Ant 
kiewicz rozpoczyna swoją destrukcyjną 
robotę. Parę ciosów osłabiających żołą­
dek i serce i nagle piekielna Domba z 
prawej. 0-1 tej chwili zaznacza się już 
duża przewaga Antkiewicza, który z 
półdystansu bije podbródkowymi i pra­
wymi hakami W 3 rundzie dalsze ata­
ki Antkiewicza spotykają się z wpada­
niem w klinche Łączkowskiego, który 
broni się trzymaniem. Otrzymuje on za 
to ostrzeżenie od sędziego ringowego p. 
Zapłatki, który daje prawdziwy pokaz, 
jak należy sędziowai w ringu. Przy koń­
cu walki parę bomb Antkiewicza z kontr 
doprowadzają przeciwnika do stanu za­
mroczenia. LeczkowsKi jest groggy. Po 
piawym haku idzie do 7 na deski. Gong 
ratuje go od nokautu. Zwycięża wysoko 
na punkty Antkiewicz.

W lekkiej przeciwnikiem Wencle- 
wicza był Skierka. W I rundzie walka 
nieciekawa. Skierka zbyt powolny w 
zwarciu. Przeciwnik zaś był zbyt słaby 
ażeby prższ chwilę zagrozić wice­
mistrzowi Polski Skierce. Dopiero w 2 
starciu zawodnik „Milicyjnego” wpro­
wadza w ruch swoje prawe proste i pod 
bródkowe, które doprowadzają pięścia­
rza Zjednoczonych do stanu zamrocze­
nia. Sędzia ringowy z powodu rażącej 
przewagi odsyła pięściarza Zjednoczo­
nych do kąta Zwycięża przez technicz­
ny k. o. Skierka.

Najbardziej zażarta walka dnia ro­
zegrana zestala w wadze półśredniej 
między nadzieją boksu polskiego Wikliń 
skim a Iwańskim. Bokser Wybrzeża nie 
uląkł się merki swego przeciwnika i ro­
zegrał doskonale swe spotkanie, deicla 
sując groźnego rywala. Tylko w I star­
ciu ' Wikliński dzięki swym błyskawicz­
nym lewym i dobrej pracy nóg, miał 
przewagą punktową. Już jednakże drugie 
starcie przynosi odwrotny obraz, gdyż 
coraz częściej praws zamachowe Iwań­
skiego dochodzą celu. Trzecie starcie 
stoi pod znakiem wysokiej przewagi

wykazuje dużą ambicję i mimo osłabię-_króla nokautu, którego serie z obu rąk
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W Tczewie rozegrane zostały zawody 

pięściarskie między kombinowanym zespo­
łem Milicyjnego a miejscową Unią. Mimo 
przegranej, pięściarze Tczewa wykazali się 
z najlepszej strony Tacy zawodnicy jak- 
Pa ike w muszej, Niicolajewski w p orkowej, 
Fojut w śr :Jmej i Listewnik w półciężkie] 
są bardzo obiecującym materialem i zostali 
wyróżnieni przez obecnego na meczu preze­
sa jOZB iriż. 'Wiśniewskiego, który ich 
kandydatury bierze w rachubę przy ukła­
daniu reprezentacji juniorów okręgu. Prze 
bieg walk byl następujący: Pięściarze Mili­
cyjnego na I miejscu. Wobec nieważenia za 
wodników walki były prowadzone w wadze 
mieszanej, co specjalnie odbiło się na zawo­
dnikach Milicyjnego, którzy np jak Gignal 
walczyć musieli z przeciwnikami cięższymi 
O j< Iną czy dwie kategorie.

W pierwszej parze dm- spotkali się Mi- 
Jcolajczewski — Panke. Walka bardzo inte­
resująca. Błyskotliwe wychodzenie ze zwar­
cia wraz z ciosem zawodnika Milicyjnego 
spotyka się z równie agresywnymi kontrami 
Pjęśc tarza Unii, który we wszystkich star­
ciach stara s ę nawiązać równorzędną wal­
kę. Zwycięża nieznacznie na punkty Miko­
la jeżewski.

.'potkanie Gignal — Klonowski zakoń­
czyło się nieznacznym zwycięstwem pięścia­
rza Unii, Ten ostatni, startując w kategorii

godnie do wicemistrza okręgu Zielińskiego 
z Gedauii. Tyn bardziej należą się słowa 
uznania Gignnlowi, ktörv ma wagę kogucią

W następne, wadze koguciej Urbańsk 
przebrał do Predela w II rundzie przez k. o

W p,orkowej mistrz Wybrzeża, wagi ko 
guciej Wierzbicki przegrał po zadętej wal 
ce z doskonale zapowiadającym się Miko 
łajewskim. Pięściarz Unii ma zadatki na ra 
sowego boksera.

W lekkiej Gdyński przekonywująco zwv 
cięży! z Zarębą. Miody Gdyński wybija 
się na czoło młodej generacji pięściarzy 
Wybrzeża.

W pólśrrdniei Palusiak walczył z byłym 
reprezentantem Bydgoszczy Hincem. Zwy 
ciężą w a rundzie przez poddanie sie prze 
ciwnika Palusiak, który w ponrzednich star 
ciach posłał swego przeciwnika 6 razy na 
deski.

W średniej przeciwnikiem Michlińskiegc 
był Fojut. Po walce bardzo zaciętej, w któ 
rej na specjalną uwagę zasługuje wytrwałość 
i bojowość zawodnika Tczewa, zwycięży! 
bardziej rutynowany Michliński, który spe­
cjalnie w ostatnim starciu uzyskał znaczną 
przewagę.

W półciężkiej Rączką wygrał zdecydo 
wanie n, punkty „ Listewnikiem. Pięściarz 
Unii jest bardzo młodym zawodnikiem i mi­
mo przegranej pokazał się z najlepszej stro

osłabiają mocne przeciwnika. Po pra­
wym haku Wikliński idzie do 4 na des­
ki. Gong ratuje go przed nokautem. 
Zwycięża na punkty Iwański.

W średniej Kaczor bił się z Szyman­
kiewiczom. Zawodnik Zjednoczonych 
jest pięściarzem szybkim i bardzo am­
bitnym. Musiał jednak ulec „maszynie 
do bicia", jaką jest zawodnik Milicyjne­
go, który narzucił od pierwszej chwili 
bardzo duże tempo. Destrukcyjny sys­
tem walki Szymankiewicza robi swojó. 
Po krótkiej serii w 2 starciu Kaczor 
idzie aa deski, gdzie zostaje wyliczony 
Zwycięża przez k. o. w 2 rundzie Szy­
mankiewicz.

Spotkaniu w wadze paiciężkiej mię­
dzy Pollakiem a Llckiem nie należało do 
specjalnie ciekawych. Gdyby zawodnik 
Milicyjnego operował dokładnie pra­
wym, to mógłby już na początku starcia 
znokautować swego przeciwnika. A tak 
byliśmy świadkami nadziewania się raz 
po raz Pollaka na lewe dyszle Licka i 
nieumiejętności wyprowadzania szyb­
kiej dobrej prawej przez pięściarza Wy­
brzeża. Zwycięża na punkty Lick.

W wadze ciężkiej olbrzym pomorski 
Chyła stanął do walki z niemniejszym 
od siebie WieliósKim. Jak na Wagę cięż­
ką pierwsze starcie jest bardzo szyb- 

- kie i ma przebieg emocjonujący. Byd­
goszczanin bije w korpus" parokrotrfie 
Wieluńskiego, który bardzo powoli się 
rozkręca. Jeszcze w 2 starciu trwa prze­
waga Chyły, który po celnej kontrze 
posyła przeciwnika do 7 na deski. Am­
bitnie walczący Wieliński przechodzi w 
ostatnlei fazie walki sam do ataku, tra­
fiając wiele razy lewymi prostymi swe­
go przeciwnika Pod koniec walki Chyła 
jest prawie nieprzytomny. Wieliński wy 
pompowany nie może się zdobyć na od­
danie decydującego ciosu. Wynik walki 
remisowy.

Wczorajsza postawa pięściarzy Mi­
licyjnego wykazała, że boks na Wybrze­
żu poczyni! kolosalne postępy i ze w 
walce finałowej o najwyższy tytuł w 
boksie mistrza drużynowego Polski — 
ósemka reprezentacyjna Milicyjnego w 
walce przeciwko mistrzowi 2-ej grupy 

ŁKS (łódź) staje nie bez szans. Będzie­
my chyba wiernym odbiciem opinii 
sportowej Wybrzeża, która życzyłaby 
sobie, ażeby i w innych dyscyplinach 
sportu zawodnicy okręgu gdańskiego wy 
kazali podobnego ducha walki i -,odobne 
postępy. Aleksander Skotnicki.

f iosenny konkurs rysunkowy
„Dziennika Banycstlego"

Dziś zamieszczamy ósme za-| będą łaskawi odgadnąć, jakiu 
danie konkursowe. Czytelniej ze znanych polskich przysłów

ilustruje rysunek?
W całości serii konkursowej 

będą jeszcze 2 rysunki. Natych­
miast po zamieszczeniu 10-go ry­
sunku uczestnicy konkursu win­
ni przesłać wszystkie rozwiąza­
ne zadania do redakcji. \V dnia 
4 maja odbędzie się publicznie 
sad konkursowy i rozdanie pre-

8.

mn.
Czytelnicy, którzy z jakich­

kolwiek powodów nie posiadają 
wszystkich zadań konkursowych 
mogą je jeszcze dokompletować 
w administracji pisma, Gdynia, 
Mściwoja 9. Zadania Dyly za­
mieszczone w Nr Nr 9 i, 96, 98, 
100, 102, 104 i 106 „Dziennica 
Bałtyckiego“.

Premie za trafne rozwiązania 
są następujące:

I — 41.000 zł 
n — 2.000 zł 

m i iv po 1.000 zł 
v — x — po 500 zł 
XI — XXX nagrody książkowe

...Pod koniec zeszłego stulecia, 
żył na górzyste) wyspie Raia~ 
tei, w archipelagu Wysp Towa­
rzyskich, czarodziej Tupua...

w 2 numerze miesięcznika

»PROBLEMY«
o,Magii ognia aa Wysp e kaa- 
tei“ pisze Lech Aleksander 
Godlewski, dr. fik. pod.óżnik 

i etnolog r,-y)

■ POWI.ES'C Z ŻVCIA POWOJENNEJ WARSZAWY f.
PIOTR.

15

lekkiej, przegrał nieznacznie w ubiegu n ty-ny.

Pierwszy bieg na przełaj w Gdvni
Suff es? tfr;$żpy „Izytelnlka“

W niedzielę 20 bm. odbył się w Gdy­
ni pierwszy wiosenny bieg na przełaj, 
Zorganizowany dla juniorów i seniorów.

Bieg juniorów na trasie około 2000 m. 
rocpoc_/nający się na ul. 3-go Maja 
przed kinem .Atlantic" i przebiegający 
wzdłuż toru kolejowego, ul Abrahama i 
Batorego zakończył się przed siedzibą 
YMC*. Na starcie stanęło kilkunastu 
najmłodszych zawodników, którzy mimo 
początku sezonu i niedostatecznego tre 
ningu osiągnęli dobre czasy.

Najlepszym okazał się Romuald So- 
fcaszkiewlcz (niestowarzyszeny), który 
w dobrej formie przybywając na metę 
jako pierwszy osiągnął czas 6 miii. 28 
sek. Drugi — Roman Rogaczewski (nie- 
•l.iwarzyszony) orzybvl w czasie 6 min.
37 sek., trzeci Jer.v Ćzeszko (niesto wa­
rzy«: ony) nsirgnął czas 6 min. 40 sek.
Dalsze nveisca zajęli: 4) Mieczysław Ga­
lewski (YMCA). 5) Stanislaw Kosznik 
(niestow,), 6) Jerzy Reints (Czytelnik!.

Bieg sentorów był eliminacją do ma­
jącego się odb' ć 9 maja w Warszawie 
ogólnooaństwjwego „Biegu Narodowe­
go”. Trasa wyniósł? około 4000 m. Za­
czynając od startu z przed kina „At­
lantic" początkowo zwartą kolumną za­
wodników prowadziła do samej mety

c*sl$iv*a fklfl<)at55j» 8 'TOCh ste Kölsa

zawodników, któizy dopiero przed met? 
na ul. 10-go Lutego rozegrali ostaieczr.ą 
walkę: Pierwszy przybył Jerzy Urbański 
(Czytelnik) w czasie 12 min. 11 sek., 
drugi — Józef Michalski (Czytelnik) osią 
gając czas 12 min. 35 sek., trzeci — Le­
on Witczak (KKL> „Gedania”) w czasie 
13 min. 09 sek. Na dalszych miejscach 
znaleźli się: 4) Stanisław Pieta (KS Straż 
Morska), 5) Jan Baran (KS Strat Mor­
ska), 6) Maksymilian Grajewski (nie

Po zakończeniu biegu najlepsi zawód 
nicy otrzymali uyplomy. (w)

C mistrzostwu klasv A
L'üra (GdnsKJ-Grifl (^pjtißr^o) 7:1

Pierwsza połowa upływa pod znakiem 
słabr j gry obu zespołów, które zapomina 
ią « zasadach dobrej gry w piłkę nożną i ba 
wią się w bezładna kopaninę. Dopiero po 
przerwie atak Lechii koordynuje się i prze­
prowadza parę płynnych akcji, których efek 
tem było strzelenie pół tuzina oramek. Mo­
torem akcji of-nsywjttycK jjyjj m Gcjtjj bw
n» KiTlrn* - -w. taił- i.- -i.--Ł—    —- -jt ’

W tym samym czasie, kiedy Marta Góraó- 
ika otrzymuje z Londynu oraz ma otrzymać od 
Vivian Darlincourt z Misji Amerykańskiej . w 
Warszawie jeszcze dokładniejsza wiadomość o 
•wyra mężu Jacku, mąż jej przyjaciółki Janki, 
Marian Boroń spekulant dolarami, umiera po za­
machu samobójczym w szpitalu. — Na prośbę 
»asiadów Macifłżków Marta Caje w swym miesz­
kaniu schronienie Pawłowi Barskiemu, który po­
wróciwszy do kraju zestal już Innego mężczyz­
nę w mieszkaniu swej żony.

— Tylko o niczym smutnym — poprosiła żało­
snym głosem. — Jestem jeszcze taka roztrzęsiona...

— To nie będzie nic smutnego — odparł, myśląc 
z przerażeniem, jak ona zareaguje, gdy się dowie- 
o liście Jacka do Vivian.

— Cóż to za uroczysty wstęp — dziwiła się Mar­
ta.

— Chciałem Pani serdecznie podziękować za 
wszystko, co pani dla mnie uczyniła Nigdy w życiu 
nie potrafię się pani wywdzięczyć. Uratowała mi pa­
ni życie. Teraz czuję się dobrze i nie chcę pani dłu­
żej się narzucać.

— Jak to?...
— Wyprowadzę się jutro. Za długo już nadu­

żywałem dobroci pani.
Przelękła się. Obecność Pawła pomagała jej prze­

trwać dłużący się w nieskończoność okres czekania 
na przyjazd Jacka. Uważała Pawła za swego najser­
deczniejszego przyjaciela, w którego towarzystwie 
tak się dobrze czuła, jak jeszcze nigdv z nikim.

— Nie ma o tym mowy — oświadczyła stanow­
czo. Pan nie jest jeszcze, zupełnie zdrowy. Trzeba 
najpierw odzyskać siły. I dokąd pan pójdzie?

__Stefan wspomniał, że mogę dostać z łatwością
posadę w sądownictwie poza Warszawą Gwarantują, 
mi mieszkanie.

— Poza Warszawą? — spytała z odcieniem za­
wodu w glosie. — Gdzie?

— We Wrocławiu.
i— Tak daleko? — westchnęła. — Jaka ja egoist­

ka — dodała szybko. — Rozumiem dobrze że pan 
chciałby jak najdalej uciec od Warszawy. Ale proszę 
mi wierzyć, że będzie mi smutno bez przyjaciela.

Ucałował jej ręce.
— A mnię jeszcze gorzej bez pani, pani Marto. 

Pani nie ma wyobrażenia, czvm byłaś i jesteś dla 
mnie. Zdawało mi się tego strasznego dnia, gdv wró­
ciłem do. Warszawy, że żadna kobieta nie zasługuje 
na szacunek. Pani powróciła mi wiarę w człowieka.

— Ale ja nie phcę, żeby pan wyjeżdżał z War­
szawy — powiedziała ze smutkiem i zaczerwieniła 
się.

—; I Ja nic chciałbym wyjeżdżać tak daleko od
gm Als aiyöLugo. p/zyjedzie Gu Mski l Roni­

ni pani o swoim oddanym przyjacielu...
— Jacek... — wyrzucała sobie w duszy, że nie 

myślała o nim w ostatnich dniach tyle, co dawniej.—< 
Nie rozumiem, czemu Jacek nie przyjezdza i nie pi­
sze...

Teraz nadeszła odpowiednia chwila, by opowie 
dzieć jej o wizycie i poleceniu Vivi?n. Uczyń to jak 
można najdelikatniej i najostrożniej, przemilczając 
naturalnie wszystkie jej złośliwości i docinki. Ku jego 
zdumieniu, Marta przyjęła tę nieoczekiwaną y ;ado- 
mo^ć o wiele spokojniej i obojętniej, niż przypusz­
czał.

— Nie mogę pojąć, czemu Jacek pisze do tej 
Amerykanki, a nie do mnie — powiedziała. I zaraz 
znalazła wytłumaczenie: — Pewnie mia} okazję wy­
słania listu nie przez pocztę, a przez znajomego 
miss Darlincourt i nie wypadało mu tej osoby posy­
łać na ulicę Oboźną. Jutro zatelefonuję do tej Ame­
rykanki. Ale o wyprowadzeniu się pana jutro nie ma 
mowy. — dodała. — Możliwe, że w liście swym Ja­
cek zapowiada rychły przyjazd Chciałabym, abyście 
się poznali z moim mężem. Moi przyjaciele muszą 
być i jego przyjaciółmi.

Paweł nie wierzył w rychły przyjazd Jacka i nie 
wyobrażał sobie Gorarskiego w roli swego przvia-

otióźnić swoja wyprowadz­kiednakcielą. Postanowił
kę o jeden dzień. Podświadomie cztd, że właśnie 
w dniu jutrzejszym będzie Marcie naprawdę po­
trzebny oddany przyjaciel. List Jacka do Vivian nie 
mógł być zwiastunem szczęścia dla Marty.

ROZDZIAŁ 10.
Udręki starego dozorcy.

Spotkanie z Pawłem stało się epoką w życiu do­
zorcy Walentego. Wierzył, że wkrótce skończą się 
jego udręki. Barski uchodził w całej kamienicy za 
porządnego lokatora. Jeżeli więc obiecał zająć się 
jego losem, to na pewno dotrzyma obietnicy.

Walenty nie miał pojęcia, w jakim stopniu zmie­
nić cię może jego życie. Może Barski wystara mu się 
o jakieś zajęcie? A może umieści w przytułku? 
W każd' 'tn razie na pewno zapewni mu dach nad 
głową. Prawdziwy, ciepły, całych dach i kawałek 
chleba.

Z tym chlebem było coraz trudniej. Walenty lę­
ka5 się teraz odchodzić daleko od swojego „mieszka­
nia". Bo przecież w międzyczasie „porządny lokator“* 
mógł przyjść i nie zastać Walentego w domu, Sta­
wał więc z wyciągniętą ręka przed bramą swojego 
domu i rozglądał się dokoła, czy nie ujrzy znajomej 
ąylwędu człowieka, który ohiecał mu ratunek,

r r *r
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